
Sport śmiałych

Klęska kolejnego 
puczu w Sajgonie

LO NDYN PAP. KOLEJNY, WOJSKOWY ZAM ACH STA­
NU W SAJGONIE, NA KTÓREGO CZELE S TA LI GENE­
RAŁO W IE PH A T I  DUC, PO NIÓSŁ KLĘSKĘ, G DY DZIŚ  
RANO O DDZIA ŁY LO TNICTW A ZDECYDOW ANIE PRZE­
SZŁY NA STRONĘ DOTYCHCZASOWEGO PREM IERA  
GEN. K H AN HA . RADIOSTACJA W  SAJGONIE OGŁOSIŁA  
K O M U N IK A T, Z  KTÓREGO W YN IK A , IŻ  A R M IA  RZĄDO­
W A SPRAWUJE KONTROLĘ W KRAJU. DOTYCHCZAS  
RADIOSTACJA T A  ZNAJDOW AŁA SIĘ W RĘKACH Z A ­
MACHOWCÓW.

W N IE D ZIE LĘ  późnym w ie­
czorem, gen. Khanh przybył na 
kilka godzin do Sajgonu z u- 
zdrowis-kowej miejscowości Da 
lat, gdzie spędził ostatnie dni. 
Przeprowadził on rozmowy z 
dowódcą lotnictwa pułkowni­
kiem Cao Ky, który jeszcze 
przed kilku dniami oświadczył, 
iż zdusi każdy zamach stanu, 
jednakie w  pierwszych godzi­
nach puczu zajmował neutral­
ną pozycję. Wydaje się, iż  w ła­
śnie po konferencji z Khanhem 
płk. K y zdecydował się przejść 
na stronę dotychczasowego rzą 
du.

Bratysławska
„Smena"
o w izyc ie  

N. CEiruszczowa 
w  Bonn

(Wł.) W  bratysławskim dzień 
hiku „Smena” ukazał się arty­
ku ł na temat zapowiedzianej wi 
zyty N. S. Chruszczowa w  
Bonn. Autor tego artykułu, O. 
Simko pisze m. in.:
I
i ¡.Odnowienie osobistych kon­
taktów między szefami obu 
państw po niemal dziesięciolet 
nim okresie nie najlepszych sto 
sunków wzajemnych byłoby wy 
darzeniem o niezwykle wielkim  
znaczeniu międzynarodowym 
i  politycznym.”

namskie zaczęły krążyć nad 
miastem z bombami na pokła­
dzie. Płk. K y wygłosił prze­
mówienie radiowe, w którym 
oświadczył, że jego żołnierze 
są przeciwni zamachowi stanu.

Po rozmowie telefonicznej z 
pułkownikiem K y przywódcy 
zamachu postanowili wycofać 
znaczną część swych oddziałów 
z miasta, a równocześnie przed­
stawili swoje żądania, które 
sprowadzają się głównie do wal 
ki z partyzantami i tym i wszy 
stkimi, którzy pragną neutrali 
zacji Południowego Wietnamu.

CASJ

P O  R O Z M O W A C H  z  zastępcą am  
bas ad o ra  S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h  w  
S a jg o n ie , A lc x is e m  Johnsonem , 
gen . K h a n h  o d w ie d z ił dow ódców  
lo ja ln y c h  m u  o d d z ia łó w , a n as tęp  
n ie  w y je c h a ł w  n ie z n a n y m  k le ru n  
k u . T o w a rz y s z y  m u  s p ra w u ją c y  o- 
b o w ią z k i szefa s z ta b u  g en . M in h .

DZlS W NOCY dowódca lot­
nictwa płk. K y przeprowadził 
rozmowę telefoniczną z jed­
nym z przywódców puczu gen. 
Ducem, ostrzegając go przed 
podjęciem jakichkolwiek dzia­
łań. Samoloty południowo-wiet

#  Biskup i bankier
9  Pułkownik Bundeswehry

•  Narzeczony Renaty Tebaldi

Kapitan z Koepenick 
w nowym wydaniu
PA RYŻ PAP. Niedawno w  Grenoble ujęto oszusta nazwi­

skiem Gerard Thys, który przez szereg dni grasował w tym 
mieście podając się za tenora, bankiera, biskupa i wiele in ­
nych osobistości.

SZCZYTEM SUKCESÓW  
TH YS A było przedstawienie się 
pewnemu kapitanowi armii 
francuskiej za pułkownika 
Bundeswehry. Mimo iż nie 
znał języka niemieckiego, ofi­
cer zaprosił go do swej jed­
nostki i przedstawił dowódcy. 
.Wkrótce potem hochsztapler 
ucztował wraz z 20 innymi ofi­
cerami, oczywiście na ich koszt.

Jako itenor wynajmował całe 
piętro w  hotelu na uroczystości 
zaręczynowe z... Renatą Tebal- 
SU, a jako dyrektor szkoły ar-

ćhitektonicznej z Bonn składał 
wizyty na odpowiedniej uczelni 
w  Grenoble.

119 sesja Soboru
(Wł.) W dniu dzisiejszym 

rozpoczynają się w  Rzymie u- 
roczystości związane z otwar­
ciem I I I  ses ji'II Soboru Waty­
kańskiego, zwołanego przez Ja­
na X X II I .

Tajfun „Dora“ 
nad Karoliną

♦  N O W Y  J O R K . N is zc zyc ie lsk i 
ta jfu n  „ D o ra ”  p rzes u n ą ł się zn a d  
F lo ry d y  i G e o rg ii n ad  te ry to r iu m  
stanu  P ó łn o c n a  K a ro lin a . W  w ie lu  
m ie js co w o ś c ia ch  teg o  re jo n u  w oda  
za la ła  u lic e  m ia s t i  zn iszczy ła  a u ­
to s tra d y .

Komisja Warrena
przekaże dziś swój* raport

prezydentowi Johnsonowi
WASZYNGTON PAP. Jak się przypuszcza, dziś Komisjaf 

Warrena badająca okollczndści zabójstwa prezydenta Kenne* 
dy’ego przedstawi swój raport prezydentowi Johnsonowi. Ra* 
port zostanie częściowo opublikowany 27 lub 28 września. 
Nie wyklucza się jednak możliwości odroczenia daty ogł<M 
sienią treści raportu.
AM ER YK AŃ SKI TY G O D - — Raport ma podkreślać ko* 

N IK  „Us News and World Re- nieczność lepszej współpracy; 
port” dowiaduje się, że* raport między agencjami odpowiedział 
zawierać będzie m. in. nastę- nymi za bezpieczeństwo prezĘ 
pujące tezy: denta oraz spotęgowania środ-

— Lee Harvey Oswald był ków ostrożności dla zapewnieni 
człowiekiem umysłowo niezrów nia jego ochrony.

dokonując swej — ----------------------------------——»

Wybitni uczeni 
radzieccy

w Szczecinie

nowazonym 
zbrodni działał samotnie, bez 
żadnych wspólników. Jack Ru- 
by — morderca Oswalda, rów­
nież nie m iał żadnych wspólni 
ków i  przestępstwa dokonał w  
przystępie nienawiści wobec 
mordercy i w  rezultacie współ­
czucia dla małżonki prezyden­
ta. .

— Nie ma żadnego uzasadnię 
nia dla pogłosek krążących w  
Europie; że zbrodnia Oswalda 
była rezultatem spisku skrajnej 
prawicy. . . . . . . . . .  ,

Seissacje sportGwej niedzieli
M IN IO N A  N IE D Z IE L A  d o s ta rc zy ła  m iło ś n ik o m  s p o rtu  w ie lu  n ie ­

z a p o m n ia n y c h  w ra ż e ń . N a  s ta d io n ie  w  K o lo n ii p o lscy le k k o a tle c i 
„ z n o k a u to w a li” d ru ż y n ę  N R F  zw y c ię ż a ją c  w  re k o rd o w y m  stosunku  
122:89 — z n a k o m ic ie  sp isa ły  się  ta k ż e  nasze p a n ie  u s ta n a w ia ją c  
w c z o ra j re k o rd  ś w ia ta  w  sz ta fe c ie  4x100 m , w y ró w n u ją c  re ko rd  
E u ro p y  (K ło b u k o w s k a ) i b i ją c  2 re k o rd y  P o ls k i. K ib ic e  p iłk a rs c y  
z  w ie lk ą  radością  p r z y ję li  zw y c ię s tw o  „ b ia ło -c z e rw o n y c h ”  nad  
C S R S  — c a łk o w ic ie  zas łużone i w y w a lc z o n e  w  d o b ry m ' s ty lu .

O  szczegółach ty c h  sp o rto w y c h  w y d a rz e ń  p is ze m y  na str. 6.
(ms)

W  z w ią z k u  z p rz y b y c ie m  do 
L o n d y n u  p re m ie ra  ra s is to w ­
sk iego  rzą d u  P o łu d n io w e j 
R o d e z ji, S m ith a , p rze d  sie­
d z ib ą  p rze d s ta w ic ie la  tego  
k r a ju  o d b y ły  się d em o n s tra ­
c je  a n ty ra s is to w s k ie .

N a  z d ję c iu :  p o lic ja  obez­
w ła d n ia  d e m o n s tra n tó w .

C A P

WCZORAJ wieczorem przy-* 
byli do Szczecina naukowcy rR 
dzieccy, wybitni specjaliści z 
dziedziny lotów kosmicznych 
— kandydat nauk matematycz­
no-fizycznych Wiaczesław ISA  
JEW i prof. dr nauk matema­
tyczno-fizycznych — Georgij 
DROZDOWSKI. Znakomitych 
gości powitali na dwór-* 
cu przedstawiciele Towarzyi 
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej z przewodniczącym Zarżą 
du Wojewódzkiego Leonem 
SZECHTEREM.

D ziś  w  godzinach  p rze d p o łu d n io ­
w y c h  ra dz iec cy  u cze n i zw iedzali n a  
sze m iasto , Z a m e k  1 M u ze u m  P o ­
m o rza  Zac h o dn ieg o , po czy m  w  R a k  
t  o rac ie  P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j 
s p o tk a ją  się z g ro n e m  p ro feso r­
sk im  u cze ln i, n as tę p n ie  będ ą  gość­
m i m ło d z ie ży  ze S tu d iu m  N a u c zy ­
c ie ls k ieg o  n r  1, a w ie czo re m  o dw io  
dzą in ż y n ie ró w  l  te c h n ik ó w  w  K lu  
b ie  N O T .

J u tro  nasi goście udad zą  się do  
K a m ie n ia  P o m o rs k ieg o , g d z ie  spot­
k a ją  się r. m ło d z ie żą  w  P o w ia to ­
w y m  D o m u  K u ltu r y , a w  godainaoh  
p o p o łu dn iow yc h  odw ie d zą  cz ło n k ó w  
szko lnego  k o ła  as tro na u f yczmego  
S zk o ły  P o d s ta w o w e j w  Jar& zcw ie. 
W iz y tę  ra d z ie c k ic h  uczo n y ch , po  po  
w ro c ie  z K a m ie n ia , zak o ń czy  w ie ­
czorne sp o tk a n ie  z u c zn ia m i P a ń ­
s tw o w e j S z k o ły  M o rs k ie j, (hs)

m m k i
m  TAMIZIE

L O N D Y N  P A P . W  T a m iz ie  u to n ę ­
ło  d w o je  d z ie c i z n a jd u ją c y c h  się 
w  ło d z i, k tó ra  w y w ró c iła  się n ie ­
sp o d z ie w a n ie  n a  ś rod k u  rz e k i. 
5 in n y c h  d z ie c i, k tó re  p rz e b y w a ły  w  
te j  sa m e j ło d z i zd o łan o  w y ra to w a ć j
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k r a <7 STRONA2IC
S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ B A Ł T Y K ” —  z  L u le a

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  z A n tw e r ­
p ii  z  dr& bn icą ,

M /S  „ W R Ó Ż K A "  — z- A n g lii  
Z a c h o d n ie j z  d ro b n icą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N IA  K A Z IM IE R Z ” 
—  d o  M u rm a ń s k a  po a p a ty ty ,

M /S  K R A S N A L ”  — do  L e ith  
z ce lu lozą ,

Z O O  N A  „ G O P L A N IE ”

M O T O R O W IE C  P 2 M  „ G o p la ­
n a ”  w  o s ta tn im  re js ie  z a m ie n ił  
się w  p ra w d z iw y  ogród  zoo lo ­
g ic zny . W ie z ie  on z R o tte rd a m u  
d la  og ro d ów  zo o log icznych  w  
k r a ju  pomad SO z w ie rz ą t, m . in . 
ż y ra fę , s łon ia , h ip o p o ta m a, k a n  
g u ra , c za rn e  p a n te ry , z e b ry , le ­
m u ry , ta p ira , ró żn e  g a tu n k i 
m a łp , s tru s ie , k o n d o ry , m a ra b u ­
t y ,  a w re s zc ie  w ęże i p ła zy . S ta  
te k  z a w in ie  do  G d y n i, skąd  
z w ie rz ę ta  zas taną z a b ra n e  p rze z  
k o n w o je n tó w  do  og ro d ów  zoo­
lo g ic zn yc h .

J A C H T  „ P e lik a n ”  n a le żą c y  d o  
S to c z n i R zec zn e j w  S togach, k tó  
r y  p rzed  9 d n ia m i z a g in a ł na  
B a łty k u , zosta ł o s ta tn io  o d n a le ­
z iony. Je d n o stka ta  zas ta ła  p rze  
h o lo w a n a  do M a lm o e  p rz e z  sta­
te k  n ie m ie c k i w  zw ią s k u  z m va 
r ią , ja k a  n a s tą p iła  rva m o rzu . 
Z a ło g a  ja c h tu  je s t ca ła  i  zd ro ­
w a .

W  P O R C IE :

W  TJB. T Y G O D N IU  p o rt  p rze ­
ła d o w a ł po n ad  189,5 tys . to n , w  
ty m  —  73,5 tys. to n  w ę g la , 27,3
—  ru d y , po n ad  14 —  in n y c h  to­
w a ró w  m a so w y ch , 14,2 — zboża, 
ponad  5 —  d re w n a  i  p ra w ie  35
—  d ro b n ic y . W  ty m  s a m y m  o k­
re s ie  p o r t  o b s łu ży ł ok. 80 s ta t­
kó w .

®  i  tys. wystawców 
tswycli powierzchni i

70 tys. metrów kwadra- 
25 miifarcfów zł oferotów

Otwarcie XIV TargówKrajowych 
MJ e s fe i-1§S4gfi
COd specjalnego wysłannika) teść oferty targowej ponad 3 

mld złotych. Przy zawieraniu 
WCZORAJ W PO ZN ANIU  nastąpiło uroczyste otwarcie umów na 4 kwartał br. oraz 

X IV  Targów Krajowych „Jesień 64”. Uczestniczy w nich pierwszy kwartał ro*ku przyszłe 
ponad 6.OC0 wystawców z przemysłu kluczowego, państwo- go obowiązywać będzie zasada 
wego przemysłu terenowego, spółdzielczości pracy i rze­
miosła. Tegoroczne targi, największe z dotychczasowych 
ekspozycji zajmują prawic 70 tys. metrów kwadrato­
wych powierzchni. Należy się spodziewać, że wysokość ob­
rotów targowych przekroczy 25 miliardów złotych.

odbi-or-

te fe a  w p i«
L O D Ź  P A P . Podczas n a p ra w y  p le  

c? w  g a jó w c e  M o k re , p o w . P io t r ­
k ó w , n ie m a łe  z d z iw ie n ie , a p o te m  
p rz e ra ż e n ie  w zb u d z iło  o d k ry c ie  w  
p rze w o d z ie  k o m in o w y m ... b o m b y  
lo tn ic z e j m a łego  k a lib ru . B o m b a  
le ż a ła  tu  p ra w d o p o d o b n ie  od cza­
s ó w  o sta tn ie j w o jn y , b ęd ą c  —  k u  
u tra p ie n iu  m ie szk ań c ó w  g a jó w k i —  
sta łą  p rz y c z y n ą  d y m ie n ia  p ieca .

Z d u n a  w y rę c z y l i  w e z w a n i » a  p o ­
m oc sa p erzy .

Zbrodnicze popalenie
W  PGR Podlipcc, pow. Łobez, 

spłonęła — wraz ze zbiorami 
— olbrzymia stodoła PGR-ow- 
sica. Straty sięgają 600 tys. zł.

Wstępne dochodzenie pozwoli 
ło ustalić, iż pożar powstał 
na skutek złośliwego podpale­
nia. Podpalacza aresztowano. 
Śledztwo ustali okoliczności 
zbrodniczego czynu. (ap)

KuHsy operacji X

Ktsztawm remonty
V■“ SPRAWA, w  której wyrok zapadł przed paru dniami przed 
Sądem Wojewódzkim w  Szczecinie, zaczęła się od jednego 
pisma: oferty złożonej w przetargu. Oferta została wysłana 
tu kwietniu 1962 r. przez Jana A., który podejmował się do­
konania robót remontowo-ma larskich na zlecenie Fabryki 
Sprzętu Okrętowego w  Reczu Pomorskim. Obecnie, we wrześ 
niu 1964 r. pism w sprawie tej było dużo więcej, a mianowi­
cie 30 dowodów plus 40 załączników. O ile w  kwietnit¿ 1932 
roku w  zawarciu transakcji było zainteresowanych parę osób 
Z komisji przetargowej oraz k ilku  oferentów, to obecnie przed 
obliczem sądu przewinęło się sześciu oskarżonych, trzech bie 
głych i  dwudziestu świadków.

' B ie g  w y d a rz e ń  p o m ię d zy  k w ie tn ie m  sprzed  d w u  la t  a  w rze ś n ie m  
teg o  ro k u  b y ł n a s tę p u ją c y : b ie d y  w  p rz e ta rg u  p rz y ję to  o fe r tę  J a n a  A . 
ze zw o lo n o  m a  n a z a tru d n ie n ie  tz w . p o d w y k o n a w c ó w . J a n  A ., z z a ­
w o d u  m u ra rz , d o o k o p to w a ł so b ie  d w ó c h  m a la rz y :  R u d o lfa  F . o ra z  
M ie c zy s ła w a  W . T eg o  os ta tn ie g o  n a e t a t  „ w y p is y w a c z a ” ra c h u n k ó w , 
z  p en s ją  m ie s ięc zną  2 ty s . z ło ty c h . F u n k c ją  M ie c z y s ła w a  W . b y ło  tw o ­
rz e n ie  ra c h u n k ó w  p rze jś c io w y c h  i  k o ń c o w y c h  w y s ta w ia n y c h  p rz e z  
w y k o n a w c ó w  zu p e łn ie  sw o bo d n ie , a o p ie w a ją c y c h  n a  w y k o n a n ie  
¡w iększej ilo ś c i ro b ó t, n iż  to  rze c zy w iś c ie  m ia ło  m ie js ce .

Z a d a n ie m  za tru d n io n y c h  p rz e z  p rze d s ię b io rs tw o  osób b y ło  w y k o n a ­
n ie  k a p ita ln e g o  re m o n tu  b u d y n k u  m ie s zk a ln e g o  i  b ie żą c y c h  re m o n tó w  
h a l p ro d u k c y jn y c h . W sp ó łp rac a  J a n a  A . z M ie c z y s ła w e m  W . i R u d o l­
fe m  F . u k ła d a ła  się n ie ź le . J e że li is tn ia ły  m ię d z y  n im i  ró żn ic e  zd ań , 
to  d o ty c z y ły  one w y so k oś c i -zaw yżan ia  ko s ztó w  n a  n ie k o rzy ś ć  p rz e d ­
s ięb io rs tw a  —  co do  sam ego fa k tu  oszustw a n ie p o ro z u m ie ń  n ie  zan o ­
to w an o . D laczego? J e d e n  ze sk aza n yc h  tw ie rd z i,  że b ęd ą c  a n a lfa b e tą  
n ie  w ie d z ia ł, co ko lega p isze. D ru g i p is a ł, n ie  z n a ją c  s ta nu  fa k ty c z ­
nego w  z a k re s ie  d o k o n y w a n y c h  ro b ó t. T rz e c i n ie  p rz y z n a je  się ró w ­
n ie ż  do n iczego. A  p rze c ie ż  k a ż d y  z . n ie w in n y c h ”  m ia ł p o k a źn y  u d z ia ł  
W  d o k o n a n y m  w y łu d z e n iu  s u m y  210 806 z ło tyc h . B o w ie m  n a tę  k w o tę  
zosta ła  n a c ią g n ię ta  F a b r y k a  S p rz ę tu  O k rę to w e g o  w  R ec zu  p ra c z  p rze d ­
s ięb io rc zą  e k ip ę . S tw ie rd z o n o  to  po  k o ń c o w y m  o d b io rze  ro b ó t, k ie d y  
.u ja w n iła  się  n iezgodność ra c h u n k u  z d o ko n an ą  p ra c ą .

D z iew ięc io m ie s ięc zną  d z ia ła ln o ś c ią  m a js tró w  m u ra rs k ic h  i  m a la r ­
sk ic h  ży w o  z a in te re s o w a ła  się p ro k u ra tu ra . J a k  w y k a z a ło  szczegółow e  
śled ztw o , b eztro sk a  n ac ią ga czy  s p o w o d o w a n a  b y ła  te ra k ie m  n ad zo ru  
Zaró w no  ze  s tro n y  in s p e k to ra  do s p ra w  bezp ie cze ń stw a  i h ig ie n y  p ra c y  
Z y g m u n ta  C ., ja k  i in s p e k to ra  n a d zo ru  n a d  re m o n ta m i. T e n  o statn i, 
z  w y k s z ta łc e n ia  in ż y n ie r -a r c h ite k t,  zo b o w ią za n y  do  -ko n tro li i  o d b io ­
r u  ro b ó t, n ie  p rz e jm o w a ł się g łę b ie j s w o im i o b o w ią zk a m i. F o p re s ii  
n p . sw o jego  k o leg ę  o d o k o n a n ie  p o m ia ró w  ro b ó t, a k ie d y  te n  n ie  
u c z y n ił zadość p ro śb ie  —  in ż y n ie r  pod p isa ł p rze d s ta w io n e  m u  p a p ie ry  
bez t ro s k i o zgodność p ism a ze  s ta n e m  rz e c z y w is ty m . S p ra w a  w y łu ­
dzo n yc h  210 ty s ię c y  z ło ty c h  n ie  z w ró c iła  ró w n ie ż  u w a g i g łó w n e go  
jksięgow ego p rze d s ię b io rs tw a .

T rz e c h  c w a n ia k ó w  ze sp o k o jem  m o g ło  o s zu k iw a ć  n a  w ie lk a  sk a lę , 
b o w ie m  trz e c h  o d p o w ie d z ia ln y c h  p ra c o w n ik ó w  n a d zo ru  i  k o n tro li  n ie  
■w ypełniało  sw o ich  o b o w ią z k ó w  s łu żb o w y c h . P rze d s ię b io rs tw o  po n io s ło  
b a rd zo  zn a c zn e  s tra ty .

W  przeliczeniu na lata proceder skazanych nie okazał się 
intratny. Karą objęto bezpośrednich sprawców afery (od 8 
do 5 lat więzienia, dziesiątki tysięcy złotych do zwrotu, utrą 
ta praw publicznych i obywatelskich praw honorowych na 
lat kilka) jak i niedbałych inspektorów (od 3 do 2 lat wię­
zienia),

3. FRYDRYKIEW1CZ

SZLAGIERY TBGOROCZ-

dowolnego dostawcy 
cy.

JESZCZE DW A SŁOWA O 
EKSPORCIE. V/ hali nr 9 Pol­
ska Izba Handlu Zagraniczne­
go wzorem lat ubiegłych przy­
gotowała pokaz artykułów na

E. W ITUSZYNSKI

NEJ EKSPOZYCJI to wystawa które polski handel zagranicz- 
turystyczna, na której zgroma- ny poszukuje producentów. Po 
dzo.no ponad 150 wzorów w  kaz obejmuje artykuły żarów- 
celu pokazania dotychczasowe- no nie produkowane dotych- 
go dorobku jak i skłonienia czas jak i te, których produk- 
przemysłu i innych w ytw ór- cja na eksport jest niewystar- 
ców do podjęcia produkcji po- czająca, 
szukiwanych asortymentów, sto 
isko „Społem” z odzieżą dla 
„nastolatków”- oraz wystawa 
mebli kuchennych i sklepo­
wych.

N a jp o w a żn ie js zy m  w y staw cą  je s t
n a ta rg a c h  p rzem ys ł le k k i.  R ep re ­
z e n tu je  g o  ponad  17« p rzeds ię­
b io rs tw . W y s tę p u je  on m .in . z g ie ł  
d a rn i:  pończosznic z o -d z i e  w  ia r s k ą , o- 
d zie żow ą, obuw n iczą , f ilc ó w  i  tk a -  

techn iczh yc h  o raz a r ty k u łó w

Sensacja artystyczna

w Poznaniu

Premiera
opery jazzowej

„Zagraj nans Johny“
P O Z N A Ń  P A P . W  O p e rze  P o zn a ń  

s k ie j o d b y ła  się p re m ie ra  s łyn n e]  
o p e ry  ja z z o w e j E rn e s ta  K re n e k a  
„ Z a g ra j n am  J o h n y ” . W id o w is k o  
p rzy g o to w a n e  zosta ło  p rzez  R o b e r­
ta  S A T A N O W S K IE G O  (k ie ro w n ic ­
tw o  m u zyc zn e), J a n a  M A C IE J O W ­
S K IE G O  (reż jrse ria ) i  L e c h a  T E R P I  
Ł O W S K IE G O  (d ra m a tu rg ia ) .

O P E R A  K R E N E K A  — z n a k o m ite ­
go ko m p o zy to ra  czeskiego n ap is ana  
w  1927 ro k u  przeszła  t r iu m fa ln ie  
p rz e z  w s zys tk ie  n a jw ię k s ze  sceny  
op ero w e ś w ię ta  i s ta n o w iła  p ie r­
w szą, n ie z w y k le  u d an ą  p ró b ę  w p ro  
w a d ze n ia  m o ty w ó w  ja z z o w y c h  do  
m u z y k i o p ero w e j.

A m b itn a  p róba R o b e rta  S ałanoY ^j 
siei ego, w zb o g ac en ia  re p e r tu a ru  p o i 
slciego n o w y m , w a rto ś c io w y m  dz ie ­
łe m  m u z y c z n y m  —  p o w io d ła  się  
zn ak o m ic ie .

R e a liz a to ro m  i  w y k o n a w c o m  d z ie -  
zg o to w a n o  d łu g o  n ie  m ilk n ą c e  

o w a c je  i  o b d aro w a n o  ka s za m i k w ia  
tów .

gosp o d ars tw a  dom ow ego  i  zab a w e k . 
P ro d u c e n c i pończoch i  w y ro b ó w

Aktualna sytuacja
ggspsfereia i rpkswa

K o n le re nc ja  p rasow a m in is tra  M . Lesza
(INF. WŁ.) M IN IS TER  IIA N D  ŁIJ WEWNĘTRZNEGO M IE ­

CZYSŁAW LESZ SPOTKAŁ SIĘ  Z  D Z IE N N IK A R Z A M I 
PR ZY B Y ŁY M I DO PO ZN A N IA  Z  O K A ZJI TARGÓW KP.A- 
JOWYCH „JESIEŃ-64”.

d z ie w ia rs k ic h  p rz y g o to w a li na t a r ­
g i  ponad  900 m o d e li w  ty m  500 to  
n o w e  as o rty m e n ty . P o  ra z  p ie r­
w s z y  o fe ro w a n y c h  je s t w ie le  w y ro ­
b ó w  z a n i la n y . P o d o b n ie  500 no­
w y c h  m  od c i i  o d zieży n a 900 ekspo­
n o w a n y c h  w y s ta w ia  p rze m y s ł odzie TEM A TEM  KONFERENCJI lodówek. W roku. 1965 na ryn
“ S Ł m «  M K «  propom.J. w J ' j la  *» - k t .M O j . f e i . « *  !7C * « .  M U -
Swej ofercie targowej posad 27 tuacja gospodarcza i rynkowa, wek różnych typów, przy czyni 
milionów par obuwia skórzanego Oceniając ją min. Lesz zatrzy- resort handlu zwrócił uwagę 
Lta^f^e^wieTe ^obuwi^w' k S -  m a ł sżę nad P ro b le m a m i roi- przemysłowi, że poszukiwana 
rach białym, beżowym, kremowym, nictwa stwierdzając m. in., że są lodówki o niewielkich po-  
bladoróżowym. P rz e w a ż a ją  kolory przez 20 lat nie mieliśmy ta- jemnościach. 
jasne. kiego urodzaju buraków cukro-

W ARTO TEŻ ZWRÓCIC U - vsych i owoców. Doskonałe tak*  poświęca obe*
WAGĘ na ofertę 'kluczowego że są plony ziemniaków. Nato-
przemy-słu ciężkiego. Prezentu- miast zbóż zebrano mniej ani-  w  ciąg» kilku lat wyposażono za. 
¡e on ponad 60 tysięcy ekspo- żeli zakładały plany. Zunoto-
natow i podzespołów. M. in. wano także znaczny przyrost mory chłodnicze. Mimo to jakoś* 
przedstawia 12 typów pralek, produkcji przemysłowej w  prze posiłków nie uiegta radykalnej zmia 
7 rodzajów lodówek, 10 typów myślę lekkim i spożywczym (ar Należy ,Sł3 .™iięc dopatrywać. , . J . , . ,, że w grę wchodzą tu obsługa — 1*telewizorów, 35 typów radio- tykuły konsumpcyjne). Tomyśl dzie. Resort przygotowuje w z wiąz. 
odbiorników i 11 typów maszyn nie realizowany jest plan obro ku z tym daleko idący projekt u< 
do szycia. Wystawiono także foto rynkowych, których wzrost »drowienia gastronomii i poprawie- 
nowy typ samochodu Warsza- wyraża się wskaźnikiem 6,2 w ¡ci e * m w° ̂ swef1 w ep^wied^
wa i Syrena. procenta. Natomiast nie wykony poświęcił „gastronomii turystyce

Kluczowy przemysł spożvw- wany jest plan obrotów poza- ftcjn. m . in. oświadczył, że siei 
czy występuje z przetworami rynkowych, co znaczy że sku-
warzywno-owocowymi, koncen- tocznie w  obronie interesów szona w województwie szczecińskim" 
tratami spożywczymi, wyroba- konsumenta zapobiega się wy- £2£^r**ie)> koszalińskim i  gdai 
mi cukierniczymi, pieczywem kupywaniu atrakcyjnych towa “ 'm 
cukierniczym oraz sokami. W ar roto przez jednostki budżetowe - 

uspołecznione.

Haroda istna 
w PWH

U B . S O B O T Y  w  gm ac h u  P W R N  
o d b y ła  się n a ra d a  w o je w ó d z ­
k ie g o  a k ty w u  ro ln e go , pośw ięco­
n a  ro z w o jo w i p ro d u k c ji ro ln ic ze j 
naszego w o je w ó d z tw a  w  la ta c h  1936 
—1970. W  nara d z ie  u d 2 ia ł w z ię li  m . 
in .:  w ic e p rze w o d n ic zą c y  P W R N  —  
— poseł P a w e ł W A R C H O Ł , K ie r .  
W y d z . R o lnego  K W  P Z P R  —  J e rz y  
W IE C Z O R E K  i k ie r .  w y d z . R o ln ic ­
tw a  W  R N  — poseł E d m u n d  K O W A L  
S K I.

W s tę p n y  p ro je k t 5 - la tk l ro ln ic ze j 
p rz e d s ta w ił z e b ra n y m  P . W a rc h o ł. 
P la n  p rz e w id u je  m . in . w z ro s t p lo ­
n ó w  czte rec h  zbóż d o  22—23 q  z ha 
z ie m n ia k ó w  —  185 q  z  h a  i  b u ra k ó w  
c u k ro w y c h  do  275 q z ha.

Z a le c a  się w zros t u p ra w  pszeni­
c y  i  ję czm ien ia  — o g ó ln y  obsza j 
p ó l zas ianych  pszenicą p o w in ie n  Ob- 
k 5  ok. DO tys. ha. Z a ło że n ia  p la ­
nu  p rz e w id u ją  p e łn e  p o k ry c ie  p a­
szow e h o d ow li, w  zw ią z k u  z czym  
o 100 p roc. w in n a  w zro s n ąć  p ro ­
d u k c ja  k iszo n ek , siana — 75 proc., 
pasz soczystych —  47 p roc. W zros­
nąć m a  ró w n ie ż  p o w ażn ie  pog łow ie  
b y d ła  (d o  1970 r .  — o 32 p ro c .) i 
trz o d y  ch le w n e j (39 p ro c.).

N a k ła d y  in w e s ty c y jn e  p ań s tw a, 
k ó łe k  ro ln ic zyc h  i  sa m y ch  ro ln i­
k ó w  w y n iosą ok. io m ld  z ł, —  eo 
s ta n o w i k w o tę  o 60 p roc. w yższą  
od t e j ,  ja k ą  rozdysponow ano  w  o- 
b ec n e j 5 -ła tc e . G łó w n e  k ie r u n k i in ­
w e s ty c ji —  to  m e lio ra c ja , m e c h a n i­
z a c ja , b u d ow n ic tw o  gospodarcze i 
md eszlcan io w e .

P r o je k ty  i  założen ia  p rzy s z łe j 5- 
lad id  ro ln ic ze j w y w o ła ły  ż y w ą  d y ­
s k u s ję  u c ze s tn ik ów  n a ra d y .

W k ró tc e  w ładze p o w ia to w e  u s ta ­
lą , w  o p a rc iu  b  w s ka źn ika w o je ­
w ó d z tw a , terenow e p la n y  ro z w o ju  
ro ln ic tw a . (ap )

M Ó W IĄ C  o teg o ro czn y ch  zb io ra ch  
zbóż, m in is te r  L es z o ś w ia d c zy ł, że 
n a le ż y  się sp odziew ać zw ię k s zo n e ­
go p o p y tu  n a kasze , m ą k ę  i  ch leb . 
W  z w ią z k u  z  ty m  re s o rt  z w ię k s zy ł 
p rz y d z ia ły  n a  ry n e k  o 100 tys . ton  
e h leb a  i  10 tys . to n  k a s zy . P rz e w i­
d u je  się  n a to m ia s t zm n ie jszo n ą  
sprzedaż (w  p u n k ta c h  u sp o łe czn io ­
n yc h ) z ie m n ia k ó w , g d y ż  m ie s zk a ń c y  
m ia s t i  m ia s te c ze k  ze  w zg lę d u  
na n iższą cenę za o p a try w a ć  się bę­
d ą bezp o ś red n io  u  p ro d u ce ntó w , 
G o s po d a rka z ie m n ia c za n a  w  Polsce  
p rzy n o s i co ra z  lepsze re z u lta ty ,  
ty m  ro k u  n a  za o p a trze n ie  z a k ła d o ­
w e  p rzezn a cza  się 103 ty s . to n  ziem  
n ia k ó w  je d n o lito  -  o d m ia n o w y c h , 
podczas g d y  w  1983 m o żn a  ic h  było  
dać ty lk o  50 ty s . to n .

ZW IĘKSZO NA PRODUKCJA  
CUKRU pozwoli także na wy­
cofanie zarządzenia o sztucz­
nym słodzeniu napojów orzeź­
wiających.

Po 10 października wszyst­
kie oranżady i lemoniady będą 
produkoumne na czystym cuk­
rze. W IV  kwartale spodziewa­
na jest nieznaczna poprawa w 
zaopatrzeniu w mięso, przy 
czym wyraźna poprawa winna 
się zaznaczyć od 1965 roku.

Omawiając sprawę zaopatrzę 
nia w artykuły przemysłowe 
minister stwierdził, że handel 
powinien być dobrze przygoto­
wany do zimowego sezonu tu­
rystycznego. Nie powinno tak­
że zawieść zaopatrzenie w kon 
fe.kcję męską i  obuwie. Zwięk 
szona zostanie także produkcja

(W it)

SfgiiiHÜ Ü Ü &  
Zagranicznego 
i Aktywizacji 

Eksportu
w Szczecinie

ROSNĄCE potrzeby w  zakro 
sie zwiększenia eksportu towa­
rów i  intensyfikacji handlu za­
granicznego, stawiają coraz 
wyższe wymagania wobec pra­
cowników odpowiedzialnych za 
produkcję eksportową.

W  z w ią z k u  z p o trze b ą  podińesde- 
n ia  p o z io m u  fac ho w eg o  te j g ru p y  
p ra c o w n ik ó w , P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  
E k o n o m ic zn e  o rg a n iz u je  w  ty m  ro  
k u  szk o ln y m  R o czne S tu d iu m  H a n d  
lu  Z ag ra n iczn e g o  i  A k ty w iz a c ji  E k s  
p o rtu . Jest ono p rzezn a cza n e  d la  
k ie ro w n ic z e g o  p ers o n e lu  ty c h  d z ia ­
łó w  i  k o m ó re k  p rzed s ię b io rs tw  ł  in - ' 
s ty tu c ji ,  k tó ry c h  d z ia ła lno ś ć  w ią ż e  
s ię  z re a liz a c ją  lu b  p o p ie ra n ie m  
p ro d u k c ji e k s p o rto w e j. .

N a u k a  na s tu d iu m  ro zpoczn ie  s ię  
p ie rw s zy c h  d n ia c h  p a ź d z ie rn ik a  

r. i  t r w a ć  b ęd z ie  do  k o ń c a  m a ja  
1965 r .  Z a ję c ia  o d b y w a ć  się będą  
d w a  ra z y  w  ty g o d n iu , a po  z łoże­
n iu  e g z a m in ó w  k o ń c o w y c h  s łucha­
cze o trz y m a ją  św ia d e c tw a  u ko ń c zę  
n ia  stu d iu m . O p ła ta  w y n o s i 1550 
z ł i  m o że  ją  za słuchacza p o k ry ć  
je g o  z a k ła d  p ra c y . Z g ło sze n ia  p rz y j ' 
m u  je  -do 25 b m . Z a k ła d  S zk o le n ia  
E k o n om iczn e g o  P T E . S zc zec ią , A L  
P ia s tó w  6,
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Zabytkowe budynki w  Walłendam.

imflepiej mówią
W ESIF1 L1 CY“f f

Rozmowa z prezesem Zw. Polaków

„Zgoda“  w  N R F  — M. G ra je w sk im

PIERW SZEGO W R ZE ŚN IA  1939 RO KU uderzenie nie­
mieckie poszło nie tylko w  kierunku wschodnim. Tego 
samego dnia kiedy czo-łgi i  samoloty hitlerowskie zaatako­
w ały Polskę, salwy plutonów egzekucyjnych dokonały 
mordu na setkach Polaków mieszkających w Niemczech.

GŁÓW NĄ O FIA R Ą  A T A K U
stała się Westfalia, siedlisko 
emigracji polskiej od czasów 
Bismarcka. Dokonano tu mą- 
sowych aresztowań i  rozstrze­
liwań. Niemal wszyscy działa­
cze Związku Polaków w  Niem­
czech zginęli w  hitlerowskich 
obozach koncentracyjnych.

—  Wie pani, czego Polska 
nie umie* Polska nie umie ro-

le li Boubacar 
DiaIJo

O b ra d y  O rg a n iz a c ji Jednośc i 
A fr y k a ń s k ie j w  A d d is  A b e b ie  
z w ró c iły  u w a g?  n a s e k re ta rz a  
g e n e ra ln e g o  te j  o rg a n iz a c ji,  
k tó re g o  zab ie g o m  i  ta le n to w i  
d y p lo m a ty c z n e m u  o s ta tn ia  k o u  
fe re n c ja  z a w d z ię c za  sw o je  r e ­
z u lta ty .

U ro d z o n y  w  1925 r .  w  m ie j ­
scow ości P o r  d e k a  w  G w in e i,  
p o chodzi D ia l lo  z p le m ie n ia  
F o u lia . J a k o  z n a n y  d z ia ła c z  
n ie p o d le g ło ś c io w y  w y b ra n y  zo  
s ta je  w  1955 r .  do  W ie lk ie j R a  
d y  F ra n c u s k ie j A f r y k i  Z ac h ó d  
n ie j —  o rg an u  dorad c zeg o  
p r z y  W y s o k im  K o m isa rzu ,, k tó  
rą  F ra n c u z i w id z ie li  się z m u ­
szen i u s ta n o w ić  w  z w ią z k u  z 
n a ra s ta n ie m  ru c h u  n a ro d o w o ­
w y zw o le ń c ze g o . W k ró tc e  po­
w ie rz o n o  m u  s e k re ta rz o s tw o  te j  
ra d y . W y z w o le n ie  G w in e i z  k o  
lo n ia ln e g o  ja rz m a  k ie r u je  tego  
to w a rzy s za  w a lk  p re z y d e n ta  
S e ko u  T o u re  n a  d ro g ę  d y p lo ­
m a ty c z n ą . Z o s ta je  a m ba sa d o ­
re m  sw ego k r a ju  w  W aszy n g ­
to n ie , s ta ły m  d e le g a te m  G w i­
n e i w  O N Z , d o rad c ą  T o u re  w  
k w e s tia c h  in te g ra c ji  a f r y k a ń ­
s k ie j. W  O N Z  d a ł się posnąć  
ja k o  b e z k o m p ro m is o w y  a n ty -  
k o lo n ia lis ta , w  u b . r .  w y b ra n y  
b y ł p rz e w o d n ic z ą c y m  s p e c ja l­
n e j k o m is ji do  s p ra w  p o lity k i  
ra s o w e j w  R e p u b lic e  P o łu d n io  
A fr y k a ń s k ie j,  w  ty m  ro k u  
s ta ł n a  cze le  g ru p y  o b se rw a to  
ró w  O N Z  n a m ię d z y n a ro d o w e j  
k o n fe re n c j i  w  s p ra w ie  sa n k ­
c j i  e k o n o m ic z n y c h  w obec  
R P A . Jest ś w ie tn y m  m ó w c ą , 
w  O N Z  pod ty m  w z g lę d e m  po 
ró w n u ją  go z C h ru szc zow em . 
P a ry s k i „ L e  M o n d e ”  k o m e n to ­
w a ł  je g o  w y fc ć r n a S e k re ta rz a  
G e n e ra ln e g o  O J A  ta k :  „ T e n  
w y b ó r ... je s t  sukcesem  A f r y ­
k i ,  k tó ra  p o w s ta je , n ie z ło m n e !  
w  w a lc e  o sw o je  p ra w a , n ie ­
z ło m n e j w  d ą ż e n iu  do  sw e j 
Jednośc i". B A B .

Barry w przestworzach
r e p u b l ik a ń s k i  k a n d y ­

d a t  na prezydenta USA, Gold 
water, który jest poza tym ge 
nerałem lotnictwa, wynajął na 
okres swojej kampanii wybor­
czej samolot lin ii „American 
Airlines”. Jedna z klauzul zawar 
tej z tą firm ą umowy głosi, że 
wolno będzie Goldwaterowi, 
ilekroć przyjdzie mu na to 
ochota, zająć miejsce przy tnie  
sterowym, (j)

If kraju wiatraków 
i tuMprów

(K orespondencja  w łasna z H o la n d ii:
EG ZO TY K I N IE  K O N IEC ZN IE  M U S IM Y  SZUKAĆ na da. 

Ickich archipelagach. W sercu Furopy leży kraj zdolny zadzi­
wić każdego obieżyświata. Co ciekawszfc— swa . dziwność” za­
wdzięcza Holandia nie darom natury, lecz wysiłkom łudzi, któ­
rzy swą pomysłowością zamienili wybrzeże Morza Północnego 

„krainę praktycznych cudów”.

GDY POD DORDRECHTEM  
przyglądałem się malowniczym  
wiatrakom, w  naszym pojęciu 
służącym do mielenia zboża 
przekonałem się, że służą one 
zupełnie innemu celowi, a mia­
nowicie przelewaniu wody. 
Dzięki nim utrzymuje się po­
trzebny poziom w  kanałach i na 
polderach.

P O D  U T R E C H T E M  z a t r - y m u  ję  
się. b y  s fo to g ra fo w a ć  p o la  k w itn ą  
cy c h  tu lip a n ó w . T r a f ia m  na u p rz e j  
m ego H o le n d ra , k t ó r y  za c zy n a  ob  
ja ś n ie n ia  od  „ p o d c h w y tl iw e g o ’’  p y  
ta n ia .

—  C zy  w ie  p a n , p o  co  z a s ia liś m y  
te k w ia ty ?

— A b y  za g a rn ą ć  w ie le  g u ld e n ó w ,  
f ra n k ó w , m a re k , d o la ró w  i  f u n ­
tó w  za  p ię k n e  b u k ie ty .. .

— „ P lo n e m ”  z  p ó ł tu lip a n ó w  są 
n ie  k w ia t y  a le  c e b u lk i , k tó re  
- p r z s d a je m y  rz e c z y w iś c ie  z d u ż y m  
z y s k ie m , d u żo  w ię k s z y m  n iż  k w ia  
ty .  B u k ie ty  są ty lk o  u b oczną p ro ­
d u k c ją .

PODROŻ PO D N IE  M ORZA
OBJECHAŁEM HO LA ND IĘ  

DO O KO ŁA. Wszędzie widzia­
łem doskonale utrzymane pola, 
bujne pastwiska, piękne kro­
wy, chłopów w  malowniczych 
strojach, czyściutkie gospopie w 
charakterystycznych czepkach 
i drewnianych chodakach. W y­
dawało mi się, że trafiłam do 
typowo rolniczego kraju. Tym ­
czasem zaledwie 13 proc. lud­
ności utrzymuje się z rolnictwa, 
natomiast aż 42 proc. z pracy 
w  przemyśle i aż 23 proc. z do­
chodów z handlu i transportu.

N IE  K O N IE C  D Z IW Ó W . O to  z w y  
e z a jn y  m o s t... W y d a je  się, że  m o zt 
z n a jd u je  się n a  p a g ó rk u , szos* bo  
w ie m  w zn o s i się p rz e d  n im , a za  
n im  o p ad a . „ Z a g a d k a ”  w y ja ś n ia  
s ę. g d y  z m o stu  s p o jr z y m y  w  d ó ł. 
K a n a ł,  n a d  k tó r y m  przerzuc o n o , 
m o st, p ły n ie  ja k  g d y b y  „ w  p o w ie ­
t r z u ” *  Jego k o r y te m  je s t  w y s e k i  
n as yp , a o k o lic z n e  p o la  i  szosa le  
i ą  k  lk a  m e tró w  p o n iż e j p o z io m u  
urody. P rz e z  ca le  k i lo m e t r y  js c h a  
łe m  po  m o rs k im  d n ie . S łon ą  w o - ’ 
clę z  teg o  s k ra w k a  H o la n d ii  w y ­
p o m p o w a n o  za  p o tę żn e  w a ty , a 
r z e k i i  k a n a ły  u w ię z io n o  w  n a s y ­
p a c h . P rz e rw a n ie  w a łó w  (co  z ro ­
b il i  ja k  p a m ię ta m y  h it le r o w c y )  o -  
zn a c za  z a la n ie  ty s ię c y  k i lo m e t ró w

k w a d ra to w y c h  p o ld e ró w , c z y li w y  
d a r ty c h  w o d z ie  g ru n tó w .

CZAR DW ÓCH KO ŁEK

OKOŁO G O D ZIN Y  ÓSMEJ 
na szerokie ulice wyrusza rój 
pojazdów. Niewiele wśród nich 
samochodów i motocykli. Kró­
lom komunikacji w  Amsterda­
mie, Rotterdamie, Hadze i U - 
trechcie jest moped i rower Na 
,.dwu kółkach” - suną rybacy z 
fajkam i w  zębach, fabryczni 
majstrowie, rudowłose gospody­
nie, marynarze, oficerowie, po­
licjanci, strażnicy, studenci i 
uezmiowie.

Na rowerze z przyczepionym 
motorkiem jedzie też haską uli­
cą piękność, wyróżniająca się 
wśród rosłych Holenderek i Fla 
mandek filigranową figurką, 
delikatnością kształtów, czernią 
gęstych włosów i saroagiem, 
czyli sięgającą kostek wzorzy­
stą szatą. „Egzotyczne żony” — 
to jeden z ostatnich akordów 
holenderskiego kolonializmu.

W. D A N IELA K

bić propagandy. Przeeleż takie 
widowisko jak  dożynki, trzeba 
umieć pokazać. Baję głowę, że 
zachodnia Europa rigdy nie wi 
działa czegoś takiego. To uni­
kat! Gdyby to puścić na Euro- 
wizję...

Słowa te wypowiada pan M a  
rian GRAJEW SKI, prezes, naj­
większego związku .polskiego 
w  NRF, Związku Polaków „Zgo 
da”. W raz z delegacją związ­
kowców uczestniczył w Cen­
tralnych Dożynkach w  Warsza 

; wie.
W  ż ó łty c h  b la s k a c h  w rze ś n io w e  

g c s łońca s ie d z im y  n a  try b u n a c h  
ir ia t łio n u  D z ie s ię c io le c ia . W  d o le , 
n a  z ie lo n e j m u ra w ie , f a lu je  Jan  
lu d z k ic h  p o stac i. W  t a k t  k u ja w ia ­
k ó w  i  p o lo n e zó w , w ie d z io n e  n ie ­
o m y ln y m  ry tm e jn , m ro w ie  lu d z k ie  
p rz y b ie ra  f ig u r y  l i t e r  i  zn a k ó w .

— TA K, RZECZYW IŚCIE, 
widowisko jedyne w  swoim ro­
dzaju. Ale ja chciałam pana za 
pytać o co innego. Jak to się 
dzieje, że dzaeci z NRF przyby­
wające na letnie kolonie do 
Polski mówią lepiej po polsku 
niż ich koledzy z inny.-h kra ­
jów? Stwierdzają to zgodnie 
i wychowawcy, i same dzieci, 
i wszyscy, którzy się z nimi sty 
kają.

— Chyba na skutek prawa 
reakcji. Znana to pray/da, że 
im większe prześladowania, 
tym większy opór. A Polonia 
w Niemczech przeszła prześla­
dowań wiele. Zaczęło się już 
w kraja, w  dziewiętnastym w ie  
ku. Mego ojca Bismarck poz­
bawił ziemi. Wyemigrował za 
ehlebem w  roku 1890. W  Za­
głębiu RuŁry trzeba było ta­
nich rąk do pracy.

— Mówicie w  domu po pol­
sku?

— Nie tylko to! To by nie
wystarczyło. W  każdej groma­
dzie (to  Związek nasz dzieli się 
na gromady), istnieje zorgari 
zowany ruch kulturalny. Ist

nieją szkoły polskie, koła ko­
biet, koła śpiewacze i tanecz­
ne. Wszystko to służy zachowa­
niu polskości, ckoć trzeba przy 
znać, że sprawność organiza­
cyjną zapożyczyliśmy od Niem­
ców. I  trzeba przyznać, że 
„Westfalscy” (tak nazywają ns 
sią Polonię) do czego się zabio­
rą, robią gruntownie i dobrze.
— Czy „Westfalacy” to je ­
dyna Polonia w  ’NRF?

— Nie. Są jeszcze grupy Po­
laków na południu Niemiec. 
Glćwnie nowa emigracja, po­
wojenna. Działa tam Związek 
Polskich Uchodźców.

— Jakich tam uchodźców?!
— włącza się do rozmowy ktoś 
z delegacji, towarzyszącej pre­
zesowi Grajewskiemu. — Sam 
wywodzę się z nowej emigra­
cji, ale nigdy przez myśl by mi 
nie przeszło, że jestem uchodź­
cą. Po prostu, w  czasie wojny 
w ywieźli mnie do Niemiec na 
roboty, pracow-ałem u „baue­
ra”, tam się ożeniłem, no i zo­
stałem.

Większość nowej emigracji 
w  ten właśnie sposób dostała 
się do Niemiec — dodaje pre­
zes Grajewski. — Związek Pol­
skich Uchodźców, wrogi Polsce 
Ludowej, stara się nadać tej 
emigracji sens polityczny, w  
większości wypadków bez cie­
nia racji! Ostatnio jednak co­
raz więcej „młodyeh” emigran­
tów przyłącza się do naszego 
Związku.

— Dlaczego?
— Głównie dlatego, że my 

organizujemy wycieczki do kra  
ju. W  tym roku było ich dwa­
naście, a to dopiero początek.

— Ale sezon turystyczny już 
się kończy.

— Nie dla turystyki tu jeź­
dzimy, ale do siebie i do swo­
ich. Największa wycieczka szy­
kuje się na Boże Narodzenie.

Rozmawiała:
EW A BERBERYUSZ

„Szlachetne
współzawodnictwo“

. . .w  sztuce je d z e n ia  s p a g h et  
t i .  Jest to  b a rd zo  s m ac zna  
p o tr a w a , a le  od  k o n s u m e n ta  
w y m a g a  zrę czn o śc i.

C A F

ZATO Fsony
SKARB

w  p o b l iż u  p r z y l ą d k a :
KENNEDY na Florydzie wydo 
byto na powierzchnię 10 stat­
ków należących do korony hisz 
pańskiej i zatopionych w  cza­
sie burzy w  1715 roku.

Statki, które spoczęły na le­
żącym w  pobliżu wybrzeży ko­
ralowym cmentarzysku, naładb 
wane były zrabowanymi w  No 
w j t d  Świecie skarbami. Ich 
utrata spowodowała ruinę wie 
lu kupców z Sewilli, Kadyksu 
i innych handlowych ośrodków 
Hiszpanii.

Wśród skarbów, znajdują­
cych się w  wydobytych w ra­
kach, były m.in. dukaty hisz­
pańskie, kawałki srebra i w y­
roby z cennych metali, wielkie  
złote pierścienie, precyzyjnie 
wykonane naszyjniki, medalio­
ny i przedmioty służące do ob 
rzędów religijnych, (j)

Saga rodu 
Kennedych
P A N I ROSĘ KENNEDY, mat 

ka zamordowanego prezydenta 
USA, przystępuje do pisania je 
go biografii. Opracowaniem ma 
teriałów, na które złożą się 
pamiętniki i listy wszystkich 
członków licznej rodziny Ken­
nedych zajmie się znana d z ień . 
n tkanka amerykańska, Margue 
rite  Higgins. (j)

PO POLSKU
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l 'a  t y to ń  ł  w y r o b y  ty to n ś o w e  o ra z  
z a p a łk i w y d a liś m y  w ię c e j. . .  a n i-  
'ż e ll n a  o p a ł (p o n a d  10 m il ia r d ó w

Jolalki Palmiro
TogHattiego

Przed zjazdem literatów

W  D N IA C H  o d  18 —  21 b m . o d ­
b ę d z ie  się w  L u b lin ie  X I V  Z ja z d  
Z w ią z k u  L i t e r a tó w  P o ls k ic h , w  
k tó r y m  w e ź m ie  u d z ia ł o k o ło  100 
d e le g a tó w  z e  w s zy s tk ic h  ś rod o ­
w is k  k r a ju  (w ię ks zoś ć  — 57 — sta 
n o w ią  d e leg ac i W a rs z a w y ). W y g ło  
« zo n y  b ę d z ie  r e fe ra t  s p ra w o z d a w ­
c zy  p rezesa Z a rz ą d u  G łó w n e g o , 
u w z g lę d n ia ją c y  ro le  Z w ią z k u  w re­
w o lu c j i  k u l tu r a ln e j  P R L , p o za ty m  
r e fe r a t y  o o s iąg n ię c ia ch  p o e z ji , 
p ro z y , d ra m a tu , k r y t y k i ,  l i t e r a t u ­
r y  d z ie c ię c e j —  o ra z  o  sto su n k u  
'A ie ra tu ry  do  ś r o d k ó w  m a sow ego  
u p o w s ze c h n ia n ia  i  o  w y m ia n ie  k u l  
t u r a ln e j  za g ra n ic ą . J a k  z  teg o  w i  
d ać , z ja zd  b ęd z ie  m ia ł c h a ra k te r  
s zc ze g ó ln ie  d o n io s ły , Ja k o  po d su ­
m o w u ją c y  d o ro b e k  l i t e r a t u r y  p o l­
s k ie j w  X X - le c iu .

W  z w ią z k u  ze  z ja z d e m  „ K u l t u ­
r a ”  d r u k u je  a r t y k u ł  re d . nacz. te  
go  p is m a, J . W ilh e lm ie g o , p t. „Z a  
s a d y  w s p ó łż y c ia ” . C h o d z i o  w z a ­
je m n y  s to su n e k  p is a rz  —  p o lity k  
k u l tu r a ln y .  W ilh e lm i p o s tu lu je :  ze 
s tro n y  p is a rz y  —  w ra ż liw o ś ć  n a  
s p ra w y  c z ło w ie k a , za a n g a ż o w a li e 
w  los n a ro d o w y , rze te ln o ś ć  in te le k  
tu a ln ą  i u c z u c io w ą , p o czu c ie  w s p ó ł 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i za  w s zy s tk o , co 
s .ę  w  k r a ju  z d a rz y  —  d o b re g o  i 
z łe g o . Z e  s tro n y  p o l i t y k i  k u l tu r a l  
n e j :  to le ra n c ję , p o w c ią g liw o ś ć , za 
c h ę tę  i „sze rokoś ć h o ry z o n tó w  w

fio im o w an iiu  w e w n ę trz n y c h  p o - 
rze b  ro z w o ju  s z tu k i i  j e j  o d leg ­

ły c h , p o ś re d n ic h  le c z  d o n io s ły ch  
n a s tę p s tw  s p o łe c zn y c h ” .

"W z w ią z k u  ze z ja z d e m  „W s p ó ł­
czesność”  w  a r ty k u le  w s tę p n y m  
s ta w ia  p y ta n ie :  c z y  s tw o rz y liś m y  
■W X X - le c iu  l i t e r a t u r ę  d o sta tec zn ie  
b o g a tą  w  s to s u n k u  do j e j  spo łecz  
n y c h  i  a r ty s ty c z n y c h  za d a ń ?  I  od 
p o w ia d a :  „ O d d a ją c  h o n o ry  te m u ,  
co  b y ło  d o b re  w  p rzes z ło ś c i, u z n a j 
ir .y , że n a jle p s ze  w c ią ż  jeszcze  
p rz e d  n a m i” ...

Człowiek i wychowanie

P R O F . B o g d a n  S u c h o d o ls k i w  
» .T y g o d n ik u  D e m o k ra ty c z n y m  ’ w  
a r t .  p t . „ C z ło w ie k  i  w y c h o w a n ie ’' 
p is ze  o o s iąg n ię c ia ch  i  zad a n ia c h  
p o ls k ie g o  s z k o ln ic tw a . S tw ie rd z a ­
ją c  w ie le  n ie w ą tp liw y c h  o s ią g n ę ć  
■w ybitny ped a g og  i  u c z o n y  zw ra c a  
« w a g ę  na z ja w is k o  n ie d o s ta te c zn e ­
go  z ró ż n ic o w a n ia  w  p ro g ra m a c h  i 
p ra k ty c e  s z k o ln e j, g d y  c h o d z i o 
k s z ta łc e n ie  in d y w id u a ln y c h  za in te  
¡resow ań i  u m ie ję tn o ś c i. Jest to  
p ro b le m  „ w y d o b y w a n ia  c a łe j m o ­
c y  p ro d u k c y jn e j,  ja k a  się k r y je 'w  
J u d z k ic h  z a m iło w a n ia c h  i  u z d o ln ię  
.n ia c h . T y lk o  w ó w c zas  sy ste m  szk o l 
r y  s p e łn i z a d a n ie , ja k ie  m u  s ta ­
w ia  no w o cze sn y  ro z w ó j c y w il iz a ­
c j i ,  z a d a n ie  k s z ta łc e n ia  lu d z i, k tó  
ł z y  u m ie ją  p ra c o w a ć  tw ó rc z o ” .

W  „ P O L IT Y C E ”  p rzes z ło  k o lu m ­
n ę  d ru k u  z a jm u ją  n ie z m ie r n ie  in ­
te re s u ją c e  n o ta tk i z m a rłe g o  n ie ­
d a w n o  s e k r e ta rz a  g e n e ra ln e g o  W ło ,  
s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j, P a l­
m ir o  T c g lia t t ie g o  -  n a  te m a t  m ię  
d z y n a ro d o w e g o  ru c h u  ro b o tn ic z e ­
go i k o m u n is ty c z n e g o  o ra z  je g o  
je d n o ś c i. P ra c ę  n a d  ty m i n o ta tk a ­
m i za k o ń c z y ł T o g lia tt i  n a  k i lk a  go  
d ż in  p rz e d  ś m ie rc ią , ( j)

Trzeba przekroczyć
GRANICĘ

Postęp techniczny to nie 
tylko racjonalizacja, me­
chanizacja, ulepszone me­
tody produkcyjne, oszczęd 
na technologia...

Jak wydać 1 009 z!

W  A R T Y K U L E  p o d  p o w y żs zy m  
ty t u łe m  Z y g m u n t  S ze lig a  a n a liz u ­
j e  w  „ P o li ty c e ” nasze ko n s u m p ­
c y jn e  w y d a tk i w  r .  1933. O k a z u je  
s ię , że  po  ra z  p ie rw s z y  z ró w n a n e  
z o s ta ły  w y d a t k i  n a  to w a ry  ż y w ­
n o ś c io w e  i  n ie ży w n o ś c io w e . O g ó l­
n ie  „ p o d z ia ł naszego 1 000 z ł je s t  
zn a c z n ie  b a rd z ie j s e n so w n y  i  zd ro  
y /y ,  n iż  p rze d  8 l a t y ” .

B a rd z ie j —  a le  ch y b a  je szc ze  n ie  
d o sta tec zn ie , w  d z ie d z in ie  w y d a t ­
k ó w  ży w n o ś c io w y c h  n a p ie rw s z y m  
ęa ie jscu  je s t... a lk o h o l ( w  r .  1963 
p rz e p i l iś m y  25,5 m il ia r d a  z ł). W  
d z ie d z in ie  zaś w y d a tk ó w  n ie ż y w -  
u o ś c io w y c h  w a r to  za p a m ię ta ć , że

G D ZIE  LEŻY GRANICA?

IN N Y M  rodzajem czy pozio­
mem postępu technicznego 
- -  poziomem jaki potrzebny 
nam jest dziś i będzie potrzeb 
ny jutro — jest poszukiwanie 
nowych kierunków rozwoju i 
realizowanie nowych zadań dla 
całych branż produkcyjnych, 
przystosowywanie ich do no­
wych metod i celów, do po­
trzeb, które niosą je  sobą zmia 
ry  w technice i ekonomii, za­
chodzące w świecie i w  kra­
ju

G ra n ic ą  postępu  te c h n ic zn e g o  w  
p o je d y n c z e j, n a w e t w  n a jw ię k s z e j,  
n a j le p ie j w y p o s a żo n e j i  zo rg a n izo ­
w a n e j fa o ry c e  je s t  — uo g ó l­
n ia ją c  — u le ps zan ie  „ ’.ego  
co ju ż  je s t” . N ik t  m e  z a k ła ­
da p rz y  ty m  Ja k ie jś  p rz y ro d z o ­
n e j ,,o g ra n ;c zo n oś c i”  k ie ro w n ic tw a  
czy za ło g i p o je d y n c z e j fa b r y k i .  A le  
ce l k a ż d e j p o je d y n c z e j fa b r y k i  je s t  
z p rz y ro d z e n ia  o g ra n ic zo n y . B o  
p o d s ta w o w y m  c e le m  z a k ła d u  p ro ­
d u k c y jn e g o  je s t i p o w in n a  być p ro  
d u k c ja . O c zyw iśc ie  p ro d u k c ja  n a j­
lepsza , n a js p ra w n ie js z a , n a jw y d a j­
n ie js za . A  w ię c  p ro d u k o w a n a  p rz y  
za s tos o w a n iu  osiągn ięć postępu  tech  
niczm ego, s łu żą c y c h  bezp o ś red n io  
ce lo m  p ro d u k c y jn y m .

DO TR ZYM AĆ KROKU

TYM C ZASEM  nasza gospo­
darka — jeżeli ma dotrzymać

W  lis to p a d z ie  u b . ro k u  Z a ­
k ła d y  M e c h a n ic zn e  „ l ir s u s ”  
o b c h o d z iły  b a rd zo  m ilą  u ro ­
czystość: z ta ś m  p ro d u k c y j­
n y c h  zsze d ł s tu ty s ię c z n y  c ią g ­
n ik . T y le  ic h  w y k c n a r .o  w  
o k re s ie  p o w o je n n y m . A le , że  
z a p o trz e b o w a n ie  na p o p u la rn e  
t r a k to r y  c ią g le  w z ra s ta , z a k la  
d y  z n a jd u ją  się w  dalsze j 
ro zb u d o w ie  i d ru g ie  sto  ty s ię  
c y  w y k o n a ją  ju ż  w  p o ło w ie  
n a s tę p n e j p ię c io la tk i. O b e cn ie  
m o n tu je  się  t u ta j  c ią g n ik i o 
m o c y  28 K M . W  ro k u  p r z y ­
s z ły m  w e jd z ie  do  p .ro łu k c ji  
, -Z e to r”  o m o c y  43 K M  ( ta k i  
sam  c ią g n ik  b ęd z ie  w y k o n y ­
w a n y  ta k ż e  w  C zechos łow a­
c ji) .

N a  z d ję c iu :  z a ła d u n e k  c ią g ­
n ik ó w .

C A F  -  F o t.  M a tu s z e w s k i

Awans pięknej pici
„SK UM BR IE w  tomacie, 

skumbrie w  tomacie, chciały­
ście emancypacji, no to ją  ma­
cie! ...” mruczy Mąż, który 
przepada za Gałczyńskim. Żo­
na r ó w n i e ż  „przepada”: na 
osiem godzin w  biurze, na go­
dzinę w  kolejce po mięso, w  
szkole na wywiadówce, w  ła­
zience przy pralce, w  kuchni 
przy garnkach... Wyemancypo­
wała się do biura łub fabry­
ki, nie wyemancypowała z go-

Powód: kłopoty sercowe...
Z A C Z N IJ M Y  od  p rz e d w o je n n y c h  s ta ty s ty k . W  la ta c h  1936— ie38 n o ­

to w a n o  ro c zn ie  po n ad  4 tys . z a m a c h ó w  sa m o b ó jczy ch . Z  o sta tn ie g o  
—  u b ie g ło ro c zn e g o  ro c z n ik a  w y n ik a , iż  ilo ś ć  tego  ro d z a ju  w y p a d k ó w  
z m n ie js z y ła  się o p o ło w ę  w  sto su n k u  do  o k re s u  p rz e d w o je n n e g o . A le  
te n  w y ra ź n ie  w id o c z n y  w  lic z b a c h  s p a d e k  sa m o b ó js tw  n ie  o b ra z u je  w  
p e łn i zamian, ja k ie  się  i tu  d o k o n a ły . N ie  o b ra z u je  b o w ie m  p rz y c z y n , 
k t ó r e  ongiś d o p ro w a d z a ły  lu d z i do  ta k ic h  d e s p e ra c k ic h  k r o k ó w . M o ­
ty w ó w , k t ó r e  k ie iru ją  n im i w  d z is ie js ze j dob ie .

W śró d  k o lu m n  ogłoszeń w  p rz e d w o je n n e j p ra s ie  lw ią  część m ie js c a  
fca jm u ją  te  o p o s z u k iw a n iu  p ra c y . „ W e z m ę  J a k ą k o lw ie k  p ra c ę ”  —  czy  
t a m y  n iem ad w  k a ż d y m  z  n ic h .

O g ło s zen ia  te , to  ś w ia d e c tw a  ów czesnego b e z ro b o c ia , ro z p a c z liw e j 
s y tu a c j i  ty s ię c y  p o zb a w io n y c h  p ra c y  i c h leb a . I  g d y  re z u lta tó w  n ie  
d a w a ły  og łoszen ia  i  innie u s iło w a n ia  d la  za b e zp iec zen ia  b y tu  sobie i  ro ­
d z in ie  —  n ie je d e n  z a iu to ró w  ogłoszeń d e c y d o w a ł się n a d e s p e ra c k i 
k r o k  — sa m o b ó js tw o . O  w ie lu  z n ic h  p is a ła  p o te m  p ra s a  w  fo rm ie  
k r ó t k ic h  n o ta te k , donosząc, że  te n  i  ó w  o tru ł s ię , p o w ie s ił, u to p ił .  
P o w ta rz a ły  się p rz y c z y n y :  n ę d za , b e z ro b o c ie , n ie m o żno ś ć  za p e w n ie n ia  
¡u trzy m a n ia - rodzim ie . P o w ta rz a ł s ię  4 w ie k :  20—50 la t.

D ziś? Z  a k tu a ln y c h  d a n y c h  s ta ty s ty c zn y c h  w y n ik a , że  p rze s u n ą ł 
®ię w ie k , z m ie n iły  p rz y c z y n y . S p o ro  z a m a c h ó w  sa m o b ó jc zy c h  n o tu je  
s ię  w ś ró d  m ło d z ie ż y  d o  la t  14. S ą to  p rz e w a ż n ie  w y p a d k i z w ią z a n e  z 
z a b u rz e n ia m i w iiek u  d o jrz e w a n ia , g w a łto w n ą  re a k c ją  n a b ła h e  n ie ­
r a z  n ie p o w o d ze n ia . B lis k o  1/4 w s p ółcze sn y ch  sa m o b ó js tw  to  k a w a le r o ­
w ie  i p a n n y . P o w ó d : „ K ło p o ty  s e rc o w e ” . N ie p o w o d z e n ia  m iłos n e , 
¡n iep o ro zu m ie n ia  ro d z in n e  ró żn e g o  ro d z a ju , c ię ż k a  c h o ro b a  lu b  k a ­
le c tw o , lę k  p rze d  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  za p o p e łn io n e  p rze s tę p s tw a  — 
t o  p o d staw o w e p rz y c z y n y  s a m o b ó js tw  d z is ie js ze j do b y . D o b y , w  k t ó ­
r e j  p rz y c z y n y  za m a c h ó w  sa m o b ó jc zy c h  z la t  m ię d z y w o je n n y c h  s ta ły  
pię t y lk o  p rzeszłością .

¡JYnUoskl? C z y ż  t rz e b a  Je p u n k to w a ć ?  W y s ta rc z y  p o ró w n a ć ...

J Ł  S W IĄ T E C K A

towania, prania i wychowywa­
nia dzieci.

Co dziwniejsze, daje sobie 
radę. — Biologicznie nic do 
zdarcia — napisała o słabej 
płci doktor medycyny, docent 
socjologii Magdalena Sokołow 
ska, doszedłszy do wniosku, że 
kobiety — a wśród nich o-na 
sama — mogą jednocześnie 
spełniać po kilkanaście róż­
nych ról społecznych.

Gdy chodzi o najmłodszą z 
tych ról —  pracownicy zawo­
dowej — rzecz przedstawia się 
następująco. W  1031 roku było 
w Polęce 1 060 tysięcy pracow­
nic najemnych poza rolnic­
twem, w  1960 roku już 2 400 ty 
sięcy.

Gdzie pracowały matkj 
(1931), a gdzie córki (1960)?

M A T K I: w  przemyśle i rze­
miośle 359 tysięcy, jako służ­
ka domowa 399 tys., w  handlu 
92 tys., w oświacie i kulturze 
79 tys., w służbie zdrowia 48 
lys., w  administracji, finan­
sach i gospodarce komunalnej 
49 tys., w komunikacji i trans 
porcie 16 tys., w  budownictwie 
4 tys., w innych zawodach 16 
tysięcy zatrudnionych.

CÓRKI: w  przemyśle i rze­
miośle 964 tysiące, jako służba 
domowa 30 tysięcy, w handlu 
4?'3 tys., w oświacie i kulturze 
317 tys., w służbie zdrowia 255 
tys., w  administracji, finan­
sach i gospodarce komunalnej 
220 tys., w komunikacji i trans 
porcie 100 tys., w  budownic­
twie 75 tysl, i w  innych zawo 
dach 76 tysięcy zatrudnionych 
kobiet.

Kierownik Zakładu Socjolo­
gii Instytutu Gospodarstwa 
Społecznego SGPiS, doc. Jerzy 
Piotrowski stwierdził —  na 
podstawie wielu badań — że 
kobiety bynajmniej nie chcą 
wrócić do domowych pieleszy. 
Jako dowód przytacza dane o 
zawodowym wykształceniu ko­
biet w 1938 i  1960 roku.

kroku światu — musi wyjść 
poza doskonalenie środków 
pracy i procesów technologicz­
nych. Musi szybko przystoso­
wać się do wymogów nowoczes 
nego wyścigu technicznego i 
ekonomicznego, musi dyspono­
wać aparatem przewidującym  
i organizującym przemysł zgod 
nie z prawidłowościami rozwo­
jowymi przyszłości. Aparatem  
takim, koncentrującym całość 
rozwojowych problemów jed­
nej branży, powinny stać się 
Zjednoczenia.

U c h w a ła  I V  Z ja z d u , m ó w ią c a  o 
„ n o w e j ro li  Z je d n o c z e ń ” , d o ty c z y  
m ię d z y  in n y m i w ła ś n ie  te j  ic h  
p rzys z ło ś c io w e j; w y c h o d zą c e j poza  
b ie żą c e  p o trz e b y  f u n k c j i .  M ie ś c i  
ona w  sob ie  ró w n ie ż  za d a n ia  po ­
le g a ją c e  na o rg a n iz o w a n iu  s p e c ja ­
l iz a c j i  k o o p e ra c ji p ro d u k c ji ,  obo­
w ią z k i  w  z a k re s ie  je j  n o rm a l iz a c ji  
i  ty p iz a c ji .

NOWE W A R U N K I

A  JEDNYM  z warunków  
„podniesienia rangi Zjedno­
czeń” czy — jak się to w  dy­
skusji mówi — „zwiększenia 
ich samodzielności” jest stwo­
rzenie sytuacji, w  której Zjed 
noczenia będą miały możność 
skutecznego kierowania proce­
sami rozwojowymi swojej 
branży i będą równocześnie za 
postęp tych procesów ponosić 
pełną odpowiedzialność. Wyma 
ga to posunięć organizacyjnych 
i finansowych.

O rg a n iz a c y jn ie  n ie z b ę d n e  je s t  
p rz e d e  w s z y s tk im  zes p o len ie  w  -ra­
m a c h  Z je d n o c ze ń  w s zy s tk ic h  p rze d ­
s ię b io rs tw  d a n e j b ra n ż y , z a g w a ra n ­
to w a n ie  o d p o w ie d n ie g o  w p ły w u  n a  
d zia ła lno ś ć  b ra n ż o w y c h  p rzed s ię ­
b io rs tw  p o zo s ta w io n y c h  e w e n tu a l­
n ie  w  ra m a c h  in n e g o  re s o rtu , po d ­
p o rz ą d k o w a n ie  im  w ła ś c iw y c h  in ­
s ty tu tó w  n a u k o w y c h , b iu r  p ro je k ­
to w y c h  i k o n s tru k c y jn y c h . A  f ir .a n  
sow o k o n ie c z n e  je s t  w  p ie rw s z y m  
rzę d z ie  s c e n tra liz o w a n ie  w  Z je d n o ­
c ze n iu  w s zy s tk ic h  fu n d u s zó w  p rz e ­
zn ac zo n yc h  na p ra c e  o c h a ra k te rz e  
„ p rz y s z ło ś c io w y m ” , n a ek s p e ry m e n  
ty  i  b a d a n ia , n a  w d ra ż a n ie  n ie  ren  
tu ją c e g o  się b ezp o ś red n io  postępu  
i  ko s zta  p ro d u k c y jn e g o  ry z y k a .

W  pojęciu „nowej roli Zjed­
noczeń” mieszczą się oczywi­
ście inne jeszcze, szczegółowe 
zmiany organizacyjne i finan­
sowe. Nie tu jest miejsce na 
ich drobiazgowe omawianie. 
Istotny jest natomiast postulat 
generalny: aby dorównać przo 
dującej technice, aby iść w  
światowej czołówce postępu 
produkcyjnego — musimy dy­
sponować takim i branżowymi 
organizacjami przemysłowymi, 
których skoncentrowany w jTsi- 
łek skierowany będzie na szu­
kanie iłowych dróg, nowych 
rozwiązań, nowych metod pro­
dukcyjnych.

M IE C ZY SŁA W  B A ftK O W IC Z

1938 n a  100 a b s o lw e n tó w  
p rz y p a d a ło  k o b ie t  

W  L IC E A C H  I  T E C H N I­
K A C H  Z A W O D O W Y C H

1960

8 te c h n ic zn y c h 25
0 ro ln ic z y c h 35
0 e k o n o m ic z n y c h 73
0 o ś w ia to w y c h 74
3 le c z n ic tw a 95
9 a r ty s ty c z n y c h  

N A  S T U D IA C H  W Y Ż ­
S Z Y C H :

55

1 te c h n ic zn y c h 14
17 ro ln ic z y c h 36
18 p ra w n o -e k o n o m ic z n y c h 44
52 h u m a n is ty c z n y c h 47
49 m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n . 54
38 m e d y c z n y c h 53
46 a r ty s ty c z n y c h

<if>
44

Masaże
podwodne
U z d ro w is k o  w  Sw ino -u jściu  

w p ro w a d z iło  n o w e  zab ie g i, 
k tó r e  s to su je  się w  s c h o rze ­
n ia c h  n e rw ic o w y c h  o ra z  w  
sc h o rzen ia ch  n a c zy ń  o b w odo­
w y c h  r ą k  i  n ó g . S ą to  m asa  
że p o d w o d n e  za  p o m o cą sprę  
żon  ego p  o w ie  trz a .

N a  z d ję c iu :  m a sa ż  p o d w o d ­
n y  c a łe g o  c ia ła .

C A F  -  W e c ze r
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S n o r lu  kLa& k i,
i

ó jp o r iu  d a n ia . . .
JEDEN' z sympatyczniejszych 

detektywów jakich znam, che- 
stertonowski ksiądz Brown ma 
w iał: „Co najmniej sto powie­
ści kryminalnych rozpoczyna 
się odkryciem, iż amerykański

milioner został zamordowany, 
i wydarzenie to z n ewiado- 

mych przyczyn, uchodzi za 
groźną katastrofę”. Otóż to! Co 
najrrm ej sto recenzji i  felieto­
nów w  prasie codziennej i ty-

"K u rie r

(13 —  2*iIX .1948 r .)

♦  W  o s ta tn ic h  d n ia c h  na p l. 
S p rz y m ie rz o n y c h  o d b y ło  się  uro^  
c zy s te  p o w ita n ie  o d d z ia łó w  L u d o ­
w e g o  W o js k a  P o ls k ie g o , p o w ra c a ­
ją c y c h  z  m a n e w ró w  le tn ic h  do  
sw o ich  je d n o s te k . Im ie n ie m  m ia ­
s ta  p o w ita ł ż o łn ie rz y  - p re z y d e n t  
Z a re m b a .

♦  W c z o ra j o d b y ła  s ię  u ro c z y ­
stość o tw a rc ia  S z k o ły  P ie lę g n ia r ­
s k ie j P C K  w  S zc zec in ie . P o  o dczy  
ta n iu  depesz g ra tu la c y jn y c h  do  ze 
b ra n y c h  u cze n n ic  p rz e m ó w i!  w ic e ­
w o je w o d a  S ta d n ic k i .

♦  U rz ą d  Z a tru d n ie n ia  p o s zu k u je  
k i lk u s e t  ro b o tn ik ó w  s ta ły c h  d c  
p ra c  w  p o rc ie  szc zec iń s k im . W y n a  
g ro d z e n ie  —  do  15 tys . z ł m iesięcz  
n ie , k a r t k i  ży w n o ś c io w e  I  k a te g o ­
r i i ,  s to łó w k a  za k ła d o w a  o ra z  d ep u ­
ta t  w ę g lo w y .

♦  S z a le ją c y  w  sobotę  h u ra g a n o ­
w y  w ia t r  w  S zc zec in ie  p o c z y n ił pc  
w a ż n e  s zk o d y , szczeg ó ln ie  w  o g ro ­
d a c h , g d z ie  w ie le  d rz e w  zo sta ło  po
ła m a n y c h .

♦  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  M le c z a r  
slrie  ro z p ro w a d z a ją  d z ie n n ie  po n ad  
15 tys . l i t r ó w  m le k a  p rz e z  sw o je  
s k le p y  ro zd z ie lc ze , je d e n  sk le p  
P S S  „ R o b o tn ik ”  o ra z  k i lk a  s k le ­
p ó w  p ry w a tn y c h .

♦  104 tys . z ło ty c h  d a ł m e cz  b c k -  
■ e rs k i w  S zc zec in ie . C a ła  ta  k w o ta

.p rze zn a c zo n ą  zos ta ła  n a o d b ud o w ę  
W a rs za w y ;

♦  W  s zc zec iń s k ic h  te a tra c h :  w  
P o ls k im  — „ G ru b e  r y b y ” , n a  Sce­
n ie  O ś w ia to w e j —  „ D o m  pod  
O ś w ię c im ie m ” .

♦  Z a m ia r  a m a to ró w  w y c ie c z k i  
xa g ra n ic ę  bez p as zp o rtu : JS  i  Z W  
e o s ta ł u d a re m n io n y  p rz e z  ż o łn ie ­
r z y  W O P . S ą d  O k rę g o w y  w  Szcze 
c :n ie  s k a z a ł ic h  n a k a rę  8 m ie s ię ­
cy w ię z ie n ia .

S Z P E R A C Z

godniowej bardzo często rozpo­
czyna się odkryciem, iż pro­
gram telewizyjny zalewa sport, 
j, wydarzenie to, z niewiado­
m y ^  przyczyn ma uchodzić za 
katastrofę. Po tak zmasowanej 
ofensywie partie i panowie spi­
kerzy zmuszeni są wyjaśnić i 
przepraszać, że niestety, właś­
nie w tym to a tym dn u wy­
padły tak niezwykle ważne im­
prezy, które naprawdę warto 
było pokazać. Zresztą może byś 
my ich nie transmitowali, gdy­
by nie to, iż „szły” one przez 
Polskę tele-tranzytem gdzieś da 
lej...

Z d e n e rw o w a łe m  się b a rd zo  i  p rze  
łą c z y łe m  n a B e r l in  (O st). P rz e z  ty  
d z ie ń  b y łe m  te le w id z e m  „D e u ts c h e  
F e rn s e h fu m k ”  i  o to  co m . in . zoba  
c z y łe m : c z te ry  b ezp o ś red n ie  tra n s ­
m is je  z m e czó w  lig o w y c h , zaw o ­
d ó w  m ię d z y p a ń s tw o w y c h , p ły w a ­
c k ic h  i g im n a s ty c z n y c h , n ie rz a d k o  
p o w ta rz a n y c h  w  p ó źn y c h  g o d z in ac h  
nocn y ch  z te le re c o rd in g u , d a le j p o  
n ie d z ia łk o w y  b ila n s  sp o rto w e j n ie ­
d z ie li „24 godz. p ó ź n ie j”  z  f i lm e m  
i  k o m e n ta rz e m , d w a  m a g a z y n y  — 
„ S p o r t  i  m u z y k a ” , „ S p o r t -m ix ”  
o ra z  o b sze rn y  s e rw is  in fo rm a c y jn y  
w  co d z ie n n y c h  o s ta tn ic h  w ia d o m o ­
śc iach . O  d z iw o , n ik t  n ie  p ro le s to  
w a ł, a  s p ik e rz y  n ik o g o  n ie  przeęu-a 
sza li. B a rd z o  to  b y ło  w s zy s tk o  po ­
u c za ją c e . Z ę b y  je szc ze u zy s k a ć  p e w  
n ą  p o d b u d o w ę  te o re ty c z n ą  s ięgną­
łe m  p o  „ R o z m y ś la n ia  p rz y  g o le n iu ”  
D y g a ta , g d z ie  z s a ty s fa k c ją  p rze c zy  
ta le m : „ D z ia ła ją  m i  na n e rw y  este­
c i -  in te le k tu a l iś c i ze sw ą p o g ard ą  
d la  sp o rtu . P y c h a  zm u sza  c z ło w ie ­
k a  do  te g o , a b y  g a rd z i ł  ty m , czego  
n ie  ro z u m ie , co n ie  p s d p o rzą d k o w u  
j e  się je g o  f a n t a z j i” .

A wszystko to napisałem dla 
tego, iż znów mieliśmy nieco 
sportu na telewizyjnej antenie.

ALIG A TO R

ysię
DO ŚW IADCZENIE wykaza­

ło, że przez sen można się li­
czyć szybciej i z lepszym skut­
kiem niż w  normalnych w a­
runkach. Eksperyment przepro­
wadzono na 8 mieszkańcach 
Moskwy o wyraźnym braku 
uzdolnień językowych: 112 go­
dzin nauki na kursach języko­
wych nie przyniosło w  ich w y­
padku niemal żadnych rezulta­
tów.

Wówczas pedagog Wachmi- 
strow, chcąc zbadać zakres 
ludzkiej pamięci, począł tę 
ósemkę eksperymentalnie u- 
czyć przez sen. Gdy już tw ar­
do zasnęli, nadawano przez 
głośnik w  ciągu 15 minut ma-

Bożyszcze w  sidłach

Z n a n y  a k t o r  f ra n c u s k i A la in  
D e lo n , b ożyszcze p e n s jo n a re k  
w  c a ły m  śwSecie, o że n ił się 
z p ię k n ą  N a t h a l ie  B e r th e le -  
m y . M ło d a  p a ra  u d a ła  się w  
po d ró ż  p o ś lu b n ą  t ra n s a t la n ­
ty k ie m  „ F ra n c e ”  do S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

N a  z d ję c iu :  m ło d a  p a ra  w  
p o rc ie  L e  H a v re .  

__________________________ C A F

teriał, który winni byli opano­
wać, a następnie nad ranem 
trzykrotnie go powtarzano. Wa­
runkiem pomyślnego wyniku  
eksperymentu był twardy sen.

Rano odpytywano „uczniów” 
z „przerobionego” materiału. 
Po kilku próbach okazało się, 
że „nauczony” przez sen mate­
ria ł opanowali niemal w  100 
proc.

W ten sposób w  ciągu 19 no­
cy, absolutnie sobie tego nie 
uświadamiając, przerobili kurs 
języka angielskiego.

Przebieg eksperymentu odby 
w ał się pod kontrolą komisji, 
w  skład której wchodzili leka­
rze i pedagodzy.

M n ie j w id z ó w
w kinach
- wiącej 

telewizorów
P R A G A . W  p ie rw s z y m  p ó łro c zu  

b r w  p o ró w n a n iu  z a n a lo g ic z n y m  
o k re s e m  ro k u  u b . —  lic z b a  w i ­
d zó w  w  k in a c h  cze ch o s ło w a ck ich  
o b n iż y ła  się ó  p o n a d  7 p ro c . S p rze  
d an o  o gó łem  p rzes z ło  63 m in  b ile  
tó w . Z m n ie js z y ła  się ró w n ie ż  l ic z  
b a w id z ó w  w  te a tra c h . Z w ię k s z y ła  
się n a to m ia s t o  270 tys . lic zD a  te le  
w iz o ró w . W e d łu g  d a n y c h  z o s ta t-  
n .c h  d n i lip ć a , o b y w a te le  C S R S  po  
s ia d a ją  ju ż  1 794 tys . te le w iz o ró w .  
Je d n o cze śn ie  zm n ie js z a ć  się za­
c zy n a  lic z b a  ra d io o d b io rn ik ó w .

(P A P )

Statystyka
przekładów

O s ta tn ie  d a n e , d o ty c zą c e  p rz e k ła  
d ó w  k s ią że k  n a  c a ły m  św ie c le  p o ­
tw ie r d z a ją , że lic z b a  t łu m a c z e ń  
u t r z y m u je  się  od la t  n a  ty m  sa­
m y m  p o z io m ie  i  w y n o s i o k . 33 
tys . ty t u łó w

P ie rw s ze  m ie js c e  s ta le  z a jm u je  
B ib lia ,  n as tę p n ie  —  d z ie ła  W . L e ­
n in a , R a b in d ra n a th a  T a g o re  L .  
T o łs to ja , S ze k s p ira , J . V e rn e ’s . D o  
s lo je w s k ie g o . G o rk ie g o , M a rk a  
T w a in a , B a lz a k a , D ic k e n s a , ZoM , 
A n d e rs e n a . ( K t—P A P )

WBtmrm.wM
w&nsnmzm

„ R E M O N T  K A P IT A L N Y ”  L e o n i 
d a S o b o le w a  (p rz e k ła d  W . K o m a r  
n ic k ie j i  H . Z a k rz e w s k ie j )  — to
p o w ie ść  o s to su n k ac h  w  m a r y n a ł  
će r o s y js k ie j p rze d  I  w o jn ą  ś w ia - .  
Io w ą , m a ry n a rc e , k tó r e j stan  te c h  
r .ic zn y , a p rze d e  w s z y s tk im  p rze ­
s ta rz a ły , iś c ie  fe u d a ln y  s c h e m a t  
o rg a n iz a c y jn y  w y m a g a ł . w  is to c ie  
p iln e g o  re m o n tu . D o k o n a ła  go  te ż ' 
re w o lu c ja  — i je j  g łu c h e  p o m ru k i '  
o d z y w a ją  się ju ż  w  te j ks ią żce , n a  
p is a n e j ze ś w ie tn ą  zn a jo m o ś c ią  te  
rr-.a tyki i n ie w ą tp liw y m  ta le n te m  
p iz e z  ów czesnegó  o fic e ra  m a ry  nar, 
k i  w o je n n e j,  p ó ź n ie j je d n e g o  z  
p rz y w ó d c ó w  ru c h u  re w o lu cy jn eg o .-

W  „ R O Z S T A N IU  Z  Z IE M IĄ ”  
W ło d z im ie rz a  F o m ie n k i (p rz e k ła d  
T ad e u s za  M o n g ird a ) k r y t y k a  d opa  
t r u je  się sw ego  ro d z a ju  k o n ty n u ­
a c j i  lo s ów  b o h a te ró w  s ły rm y ch ' 
p -w ie ś c i S zo ło c h o w a „ C ic h y  D o n ”  
i „ Z o ra n y  u g ó r” . N ie w ą t p l iw ie  n ie  
ró w n a  je s t  m ia ra  ta le n tó w  ob u  
a u to ró w , po w ie ść F o m ie n k i s ta n o ­
w i  je d n a k  p o w a żn e  o s iąg n ię c ie  za  
ró w n o  ja k o  d z ie ło  l i te ra c k ie , ja k  
m o że  b a rd z ie j je szcze ja k o  a u te n ­
ty c z n y  o b ra z  d a w n y c h  k o z a c k ic h  
s ta n ic , p rz e m ie n io n y c h  w  ko łcho -i 
zy . !.

W  s e r ii „ T E O R IE  W S P O Ł C Z E - i 
SN  E G O  T E A T R U ”  W A F  w y d a ł in  
te re s u ją c y  to m  p t. „ N O T A T K I  R E  
Ż Y S E R A  I  P R O K L A M A C J E  A R ­
T Y S T Y ”  A le k s a n d ra  T a iro w a . je d  
nego z n a jw y b itn ie js z y c h  teo re ty «  
k ó w  i  p r a k ty k ó w  te a tru  radziecw  
k ie g o , k tó re g o  ś m ia łe  i tw ó rc za  
e k s p e ry m e n ty  w y w a r ły  duży, 
w p ły w  n a d a ls zy  ro z w ó j tego  te ­
a t ru . T o m  z a o p a trz o n y  je s t  cen ­
n y m  w s tę p e m  i l ic z n y m i n o ta m i  
in fo r m a c y jn y m i z n a w c y  ra d z ie c k ie  
go te a tru  J e rze go  K o e n ig a .

Z  m ą d r e j i  s łu s zn e j in ic ja ty w y *  
T R Z Z  w y d a n a  zosta ła  p ię k n a  k s ią ż  
ka  o h is to r i i  i o b e c n e j rz e c z y w is to  
śc. Z ie m i G d a ń s k ie j p t. „ W A L C Z Ą  
C Y  G R Y F ” . Je s t to  ro d z a j a n to lo r  
g ii, o p ra c o w a n e j p rze z  M e lc h io ra  
W a ń k o w ic z a  p rz y  w s p ó łp ra c y  m ła  
d ego  uczonego  d r  S ta n is ła w a  G ie *  
szew skiego . Z n a jd z ie m y  w  n ie j f r a  
g m e n ty  p ro z y  Z o f i i  N a łk o w s k ie j,  
znan e g o  p is arza  ka szu b s k ie g o  A u ­
g u s ty n a  N e c la , g łó w n y  trz o n  k s ią ż  
k i  s ta n o w ią  je d n a k  ro z d z ia ły , n a ­
p is an e  p rs e z  sam ego W a ń k o w ic z a  
— o d ra m a ty c z n y c h  a często  t r a -  
g .c zn y c h  losach te j  z ie m i. P rz y n o  
si te ż  d u żo  n ie z n a n y c h  szc zegó łów
0 w a lc e  k o n s p ira c y jn e j, p ro w a d z o ­
n e j p rz e z  lu d n o ś ć  z  h it le r o w s k im 1 
n a je źd źc ą .. P ię k n ie  w y d a n a , b o g ato  
i lu s tro w a n a , s ta n o w ić  m o że  w zór, 
h is to ry c z n e j p ra c y  p o p u la ry z a to r ­
s k ie j w  n a jle p s z y m  s ło w a  zn ac ze ­
n iu  K ie d y ż  d o c z e k a m y  s ię  podob­
n e j k s ią ż k i o  Z ie m i S zc z e c iń s k ie j*

(1)

Polska estrada 
w  M o skw ie

M O S K W A . W  le tn im  te a trz e  „ E t  
ir . ita ż ”  o d b y w a ją  się k o n c e r ty  a r ­
ty s tó w  e s tra d y  p o ls k ie j. P rz e z  
d w a  ty g o d n ie  m o s k w ic z a n ie  b ę d ą  
s lu e h a li i o g lą d a li k i lk u n a s to o s o b o ­
w a  g ru p ę , w  k tó r e j ś p ie w a ją  —  L .  
K ło b u c k a , B . R y ls k a , M .  Z a re c k a  
o ra z  R . A rn in g , L . F in z e , E . W a -  
la ś zc zu k . W y s tę p u je  te ż  d u e t  ta ­
n e c z n y  B . B it tn e ró w n a  i  J .
C h rz a n o w s k i o ra z  L . S k rz y p k ó w ń a
1 T . z ia rn a 1. G r a  zespół in s tru m e n ­
t a ln y  K . S a d o w sk ie go .

K o n c e r ty  o d b y w a ją  się p r z y  pefc 
r y c h  k o m p le ta c h  p u b lic zn o ś c i.

EDW IN LANHAM  (58)

Przełożyła Irena D O LE ŻA L-N O W IC K A

R O ZD ZIA Ł  X I I I .

Wśród zaczajonej, mrocznej nocy sublokatorskie 
mieszkanie wydawało się zimne i  r<ieprzytulne, 
nie zapewniało żadnej ochrony. Za oknami znaj­

dował się labirynt ciemnych splątanych ulic nie­
dostatecznie strzeżonych przez policję, przysiadły 
domy z czernionej cegły i brązowego kamienia, 
rozciągnęła się dzielnica zwana Greenwich V illa ­
ge, która w  nocy stawała się kulisami wielkiego, 
występnego miasta, a teraz noc zdawała się wprost 
napierać na szyby i wszyscy wyczuwali kryjącą 
się w niej groźbę.

Laura była blada i paliła papierosa za papie­
rosem, M olly Conley zupełnie przestała się śmiać, 
siedzieli w bawialni rozmawiając cicho, gdyż w 
w sąsiednim pokoju spała Pam. W kwadrans po 
rozmowie telefonicznej przyjechał porucznik Dib- 
by. Uważnie zbadał kartkę, zatelefonował w kilka  
miejsc, a teraz siedział na brzeżku krzesła, trzy­
mając między kokonami kapelusz, oczy miał przy­
mrużone, poważne:

— Ta kartka dowodzi, że je j autor związany 
jest z tą dzielnicą i znajduje się gdzieś rj sąsiedz­
twie — mówił Digby. — Nie chce rzucić wszystkie 
go i uciec. Chce, żeby to pan zabrał Pam i wy­
jechał. Znaczy to, że nie tylko wie, kim  ona jest, 
ale że nie ma wielkich szans, gdyż ona może go 
zobaczyć i rozpoznać. Można byłoby sądzić, że 
najlepiej było by, gdyby zniknął, dopóki wszystko 
nie ucichnie. Wspomnienia dziecka łatwo bledną, 
nie są trwałe, musi więc mocno tu tkwić. Musi 
tu mieć jakiś poważny interes, który go trzyma.

— Pan mi powiedział, że inspektor nie pozwoli 
mi opuścić miasto —  odezwał się Bruce. — Po­
wiada. mi pan również, że muszę tu trzymać Pam. 
Chciałbym zadać panu jedno pytanie: Jeżeli czło­
wiek, który wysiał tę kartkę dowie się, że nie 
wyjeżdżamy z miasta, a z pewnością się dowie, 
co zrobi? Czy będzie czekał i ryzykował, że ona 
go zobaczy l  rozpozna, czy zacznie działać pierw­
szy?

— Naszym obowiązkiem jest przede wszystkim  
chronić Pam  — odparł Digby. — Niech się pan 
nie boi, nie damy mu żadnej szansy, żeby mógł 
działać.

— Co mamy robić, siedzieć zamknięci w  tym  
mieszkaniu?

— Wieczorem tak, a w  dzień Pam oczywiście 
nie może wychodzić sama, bez ochrony. Przez 
cały czas Molly będzie z małą, a przed domem 
wstawimy dwudziestoczterogodzinny posterunek. 
Już to załatwiłem z komisariatem.

— Jutro mieliśmy zamiar spędzić cały dzień 
na Long Island Sound. M olly też miała z nami 
jechać —  powiedział Bruce. — Co pan o tym  
sądzi?

— Doskonale, to Pam dobrze zrobi, zresztą 
wszystkim zrobi doskonale. Przynajmniej na je­
den dzień oderwie od zmartwień..

— Ale załóżmy, że on nas i tam będzie śledził?
— Niebezpieczeństwo grozi tu, w Village, a nie 

na Long Island — uspokoił go Digby. — Proszę 
nie wpadać w panikę.

— Dosyć trudno nie wpadać tu w panikę.
— Przecież pracujemy nad tą sprawą, panie 

Carter — mówił spokojnie Digby. — Zaraz wezmę 
tę kartkę do laboratorium, gdzie zbadają papier 
i charakter pisma, może uda nam się wpaść na ja­
kiś ślad. Tymczasem niech pan stara się o tym, 
nie myśleć. Niech pan jedzie na wycieczkę i sta­
ra się odprężyć.

— Czym jutro pojedziemy? —  spytała Molly.
— Chyba taksówką.
— A może by tak wykombinować wóz służbo­

wy? Przecież to wiąże się z moimi obowiązkami, 
prawda Joe?

— Oczywiście — zgodził się Digby. Zatrzymał 
się przy drzwiach z kapeluszem w ręku i powie­
dział: — Niech pan pamięta, co powiedziałem: to 
ktoś, kto tu głęboko tkwi, to nasz najlepszy ślad, 
panie Carter. Ktoś, kto prowadzi jakiś interes.

— Taki, jak „Klub Rozrywkowy”?
— Ona widziała Charlie Pearla — i  go nie zi­

dentyfikowała, ale to może być ktoś, kto tam pra­
cuje, albo właściciel restauracji na rogu, składu 
aptecznego, sklepu piśmiennego, pralni... ktoś, kto 
ma szyld, żeby sprzedawać heroinę. Moim zda­
niem, to musi być ktoś, kto ma ustawiczny kontakt 
z ludźmi i  kto nie może nagle zniknąć. Moglibyś­
my wziąć Pam za rękę i...

—  Nie — zaprotestował gwałtownie Bruce.
— Byłaby zupełnie bezpieczna, pyrzecież pilno­

walibyśmy jej.
— I  sprowokowali tego człowieką do działania? 

Nigdy!

( e .d .a . )



K
Mówi E. Pol:

„Czechosłowacy to do­
świadczeni piłkarze. Grać 
przeciwko nim to zadanie 
niełatwe. Czasami publicz­
ność dziwiła się, że zwalnia 
liśmy tempo, ale tak w ła­
śnie należało postępować. 
Ponadto musieliśmy rozcią 
giąć grę na boki,, a strze­
lać ze środka. Oczywiście 
cały zespół cieszy się z te­
go sukcesu. Mamy nadzie­
ję, że w następnych me­
czach międzypaństwowych 
również nam się powie­
dzie.

w m m i ------------------------  ------STRONA 6

Mistrzowie
świata

w k@itifgiwie
W  n ie d z ie lę  za k o ń c z y ły  się w  P a ­

ry ż u  k o la rs k ie  m is i rzęs trwa n a  ro k  
1964. M is trzo s tw a . r o z g r y w a m  b y ły  
w  k a te g o r ii  za w o d o w c ó w  i  am a to ­
ró w .

A  o to  lis ta  m is tr z ó w  ś w ia ta  na  
1964 r .:

Z A W O D O W C Y :

s p r in t  —  A . M A S P E S  (W ło c h y ):  
5860 m  — F . B it  A  C K  E  (B e lg ia );  
100 k m  za  p ro w a d z e n ie m  m o to ­

ró w  — T IM O N E R  (H iszpan ia),;
w y ś c ig  szosow y —  J A N S S K N S  

(H o la n d ia ) .

Bez respektu dla wicemistrzów świata

P iłk a rz e  CSRS pokonani
na świście.' Polakom nie uda­
ło się podwyższyć wyniku, a 
w  ostatnich minutach nie 
chcąc tracić szansy na sukces 
nasi reprezentanci słusznie 
przeszli całkowicie do gry de­
fensywnej,.

A M A T O R Z Y :

s p r in t  — P . T R A N .T IN  (F ra n e ja ) ;  
40 CO m  T . G R O E N  (H o la n d ia );
4000 m  — w y ś c ig  d ru ż y n o w y  —  

N R F ;  10« k m  —  W ło c h y , 
w y ś c ig  je d n o g o d z in n y  za p ro w a ­

d ze n ie m  m o to ró w  —  O U D K E R K  (H o  
la n d ia ) , w y ś c ig  szosow y —  E . M Ę ­
K O  X  (B e lg ia ).

w Warszawie 2d
Pięknym sukcesem polskie It piłkarzy zakończyło się 

rozegrane w  Warszawie na Stadionie 10-lecia między­
państwowe spotkanie Polska —  Czechosłowacja. Nasi re 
prezentanci odnieśli zwycięst wo nad aktualnymi wicemi­
strzami świata 2:1 (1:1). Strzelcem bramek dla Polski 
był POL w  26 min. z rzutu karnego oraz w 52 min. Je­
dyną dła Czechosłowacji ozy skał M ASEK w 29 min.

Drużyny wystąpiły w  nastę­
pujących składach:

Polska— Szymkowiak- Szcze 
pański, Bazaa, OślizJo, Śpie­
w ak — Pol, Grzegorczyk —  
Banaś, Brychczy, Liberda, Lu- 
bański, (Faber, Lentner).

wacy wśród których było 9 
piłkarzy z wicemistrzowskiej 
drużyny świata, tylko w  pierw  
szej połowie momentami byli 
lepsi od naszych reprezentan­
tów. Polska drużyna zagrała 
bardzo dojrzale taktycznie i 
konsekwentnie realizowała

zwodem zmylił obrońców cze­
chosłowackich i zamiast skie­
rować piłkę do środka kopnął 
ją  idealnie celnie do nie pilno­
wanego na polu karnym P O ­
LA. Zdobycie bramki było tyl­
ko formalnością. Potem nie­
mal w każdej minucie obser­
wujemy ciekawe sytuacje pod 
bramką czechosłowacką. Pola­
cy grali momentami świetnie. 
Kilkakrotnie nie m ieli jednak 
szczęścia. BRYCHCZY np. tra­
fił w  słupek. Bomba POLA mi 
nimalnie minęła bramkę. Ta­
kich okazji było sporo. Czecho 
Słowacy bronili się dzielnie. W 
obronie grają oni przecież o- 
bok Włochów chyba najlepiej

K. o. drużyny NRF w Kolonii

Świetne wyniki lekkoatletów USA
W  L o s  A n g e le s  ro z p o c z ę ły  się o s ta tn io  e l im in a c je  p r z e d o lim p ij­

sk ie  le k k o a t le tó w  U S A . W  p ie rw s z y m  d n iu  p -.d io  k i lk a  ś w ie tn y c h  
w y n ik ó w . M is tr z  o lim p i js k i w  s k o k u  w  d a ł —  R a lp h  B O S T O N  
u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  ś w ia ta  re z u lta te m  8,33. D o ty c h c za s o w y  re ­
k o r d  n a le ż ą c y  do z a w o d n ik a  ra d z :e c k ie g o  T E R -O W A N E S J A N A  w y n o  
s ił 8,31. W a r to  d odać , że w  je d n y m  s k o k u , podczas k tó re g o  s i ła  
w ia t r u  p rz e k ra c z a ła  2 m  n a  sc-k., B O S T O N  m ia ł fa n ta s ty c z n y  r e ­
z u lta t  —  8.49. O c zyw iśc ie , w y n ik  te n  n ie  b ęd z ie  u z n a n y . N a  d y ­
stans ie  490 m  M ik ę  L A B K A B E E  w y ró w n a ł re k o rd  ś w ia ta  u z y s k u ­
ją c  44,9s D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł  U lis  W IL L IA M S  —  45,0. S k o k  o ty c z  
ce w y g ra ł H A N S E N  p rze d  H E N N E L E M  —  o b y d w a j po 5,02. B ie g  
n a  116 p p ł.p rz y n ió s ł n ie s p o d z ie w a n e  zw y c ię s tw o  O A Y E N P O R T O -  
W i — 13,6. W a r to  d odać , że w s zys cy  f in a liś c i m ie li  w  t e j  k o n k u ­
r e n c j i  w y n ik i  p o n iż e j 14 sa k . W  b ie gu  n a  MO m , s ta r tu ją c  po ra z  
p .e rw s z y  po  d łu żs ze j p rz e r w ie  B ob  H A Y E S  w y ró w n a ł re k o rd  U S A  
— 10,1. W  p c h n ię c iu  k u lą  z w y c ię ż y ł Ł O N G  — 19.74 p rze d  M A T -  
S O N E M  —  19,45 i  0 ’ B R 1 E N E M  —  19,25. W  rzu c ie  m io te m  p ie rw s zy  
b y ł C O N N O L L Y  —  «8,11.

CSRS —  Schroiff —  Lala, 
Popluchar, Pohunck (Tichy) —  
Pluskał, Masopust —  Pospi- 
chal, Scherer, Hrdlicka (Med- 
>ed), Masek, Vacenovsky.

W  meczu warszawskim Po­
lacy byli zespołem lepszym i 
.wygrali zasłużenie. Czechssło-

Porażka
reprezentacji „B” 

i juniorów
W  Brnie piłkarska olimpij­

ska reprezentacja Czechosło­
w acji pokonała zespół Polski 
„B” 3:1 (1:1). Bramki zdobyli: 
dla Polski — w 8 min. Ż M I­
JEWSKI, dla CSRS — w 21 
VO JTA ,, w  50 M R A Z i w  76 
CWETLER.

W  Koszycach rozegrano mię 
Bzypaństwowe spotkanie pił­
karskie juniorów CSRS —  
Polska. Zwyciężyli gospodarze 
2:1 (1:1). Dla zwycięzców bram  
ki zdobyli: P O LLA K  w  42 
min. BOUSKA w  48 min., a 
dla Polski — K R A W C ZYK  w 
£ min.

111 liga
A r k o n ia  I b  — G r y f 2:0 (0:0)
C z a rn i —  P o g o ń  Ib 3:0 (2:0)
D ą b  —  W ia ru s 3:1 (0:1)
F lo ta  —  B łę k it n i 3:2 (1:1)
P o goń  B a r l in e k  — O s a d n ik  3:1 
O d r a  C h o jn a  — p a u zo w a ła .

(1:0)

T A B E L A :

1. D ą b  D ęb n o * 1 l t : 2
2. P og o ń  B a r l in e k 7:1 10:5
3. O d ra  C h o jn a 6:2 9:1
4, C z a rn i 5:3 10:4
5. A r k o n ia  I b
6. B łę k itn i

5^5
4:6

7:9
5:6

7. P o goń  Ib 4:6 9:15
8. F lo ta  Ś w in o u jś c ie 3K7 9:14
9. O s a d n ik  M y ś lib ó rz 3:7 5:12
|0. W ia ru s  
0 . G r y f  K a m ie ń

2:6
2:6

4:7
2'6

(a )

T u  T & T &
4-8-22-32-33-46

(18)

słuszną taktykę grając syste­
mem 4 —  2 — 4.

K r ó tk i  p rz e b ie g  g r y  n a j le p ie j  w y ­
k a z u je , że  d ru ż y n a  p o lsk a  b y ła  ze 
sp o łe m  le p s zy m . W p ra w d z ie  do  
p rz e r w y  g ra ją c  z  w ia tre m  polscy  
n a p a s tn ic y  t ro c h ę  się n ie  ro zu m ie  
l i ,  a le  w  su m ie  m ie l i  k i lk a  ś w ie t­
n y c h  o k a z ji .  W  6 m in . b ra m k a rz  
S C H R O IF F  z  t ru d e m  w y b ił  p iłk ę  
n a  r z u t  ro ż n y . W  10 m in . P O L  pop i 
sa ł s ię  b a rd zo  n ie b e zp ie c zn y m  r z u ­
t e m  w o ln y m . W  12 z n ó w  w id  z im  3 
z a m ie s za n ie  p o d  b ra m k ą  czechosło­
w a c k ą . T y m c z a s e m  S Z Y M K O W IA K  
n ie  in te rw e n iu je  a n i ra z u . W  13 
m in . o b ro ń c a  cze ch o s ło w a ck i P O H U  
N E K  r a tu je  sw ą d ru ż y n ę  od n ie ­
u c h ro n n e j u t r a t y  b ra m k i w y b ija ją c  
s trz a ł B R Y C 1 IC Z E G O  n a  ró g . W  18 
m in . o b s e rw u je m y  ła d n y  p rze b ó j 
I .U B A N S K IE G O , je d n a k  b ra m k a  
n ie  p a d a . P o te m  g ra  zao s trza  się. 
W  26 m in . P O H U  N E K  fa u lu je  na 
p o lu  k a rn y m  P O L A . S ę d z ia  d y k tu ­
je  r z u t  k a r n y ,  z k tó re g o  P o l zd o b y ­
w a  p ro w a d z e n ie . W  27 m in . L u b a ń -  
sk i z n ó w  n ie  w y k o rz y s tu je  ś w ie tn e j 
o k a z ji .  W  2 m in u t y  p ó ź n ie j p rz e ­
ż y w a m y  p r z y k r y  m o m e n t:  M A S E K  
z c e n tr y  V A C E N O V S K IE G O  zd o b y  
w a  w y ró w n u ją c ą  b ra m k ę . W in ę  po 
noszą nasi o b ro ń c y  z  O Ś L IZ Ł Ą  na  
cze le , k tó r z y  in te rw e n io w a li  n ie  
s k u te c z n ie . W  30 m in . z b o iska  
schodzi L u h a ń s k i i  do p rz e r w y  g ra  
n ie  je s t  ła d n a .

W  drugiej połowie Polacy 
zdecydowanie opanowali sytua 
cję. W  52 min. na środku boi­
ska piłkę ma FABER. Oddał 
ją  do będącego w  pełnym bie­
gu L IBERDY. Piłkarz Polonii

Rekord św iata polskich sprinterek

Polscy iskkeatiid wygrywali;
' w  15 I t e s t e r a c i a c i i !

D R U G I D Z IE Ń  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y C H  Z A W O D Ó W  L E K K O A T ­
L E T Y C Z N Y C H  N R F  — P O L S K A  D O S T A R C Z Y Ł  K IL K A  W A R T O Ś C IO ­
W Y C H  R E Z U L T A T Ó W  W Ś R Ó D  K T Ó R Y C H  N A J C E N N IE J S Z E  T O  
T R Z Y  N O W E  R E K O R D Y  P O L S K I.

Najlepiej spisali się sprinte- Polak rzucił się do szaleńczego 
rzy. Sztafeta polska w skła- pościgu. N a ostatnich 100 m 
d.zie: Z IE L IŃ S K I, M A N IA K , zrównał się z Kinderem. Przez 
FO IK , SYKA mimo nie najlep kilkadziesiąt metrów biegli rą- 
szej pierwszej zmiany uzyskała zem, a ną ostatnich 10 m nasz 
rekordowy w ynik 39-,4. Nasi młody biegacz wywalczył zde- 
sprinterzy startowali poza kon cydowane zwycięstwo. W  w y- 
kursem, mając za sobą bieg na r.iku zaciętego pojedynku padł 
200 m. W  tych warunkach no- nowy rekord Polski 3.06,0. 
wy rekord jest jeszcze bar- Drużyna niemiecka uzyskała 
dziej wartościowy. Zespół nie- czas o 0,1 sek. gorszy. Trzeci 
miecki uzyskał wynik o 6 dzie rekord Polski w tych em ocja-. 
siątych sekundy gorszy. N a- nujących zawodach padł w  bie 
stępaą emocją była sztafeta gu na 460 m ppŁ Ustanowił 
4 x 400 m. Drużyna polska wy go G IERAJEW SKI, który za- 
startowała w  składzie: K O - ją ł drugie miejsce w  czasie 
W ALSKI, L IP O Ń S K I, SW A- 51,1 sek.
TO W SKI i BADEŃSKI. Sto- Doskonale wypadł M ąriaa  
sunkowo najsłabiej pobiegł w  FO i k , który otrzymał specjał 
naszym zespole SW ATOW SKI. ną nagrodę burmistrza Koln- 
BADENSKI odebrał pałeczkę nii, jako najlepszy zawodnik 
kilka metrów za KINDEREJm . obydwu zespołów.

*  A  oto zwycięzcy rozegranych
konkurencji:

400 m  p p ł. —  1) H aas (N R F )  —  51,«, 
2) G ie ra je w s k i (P o ls k a ) —  51,1; 20«

Andrzej BADENSKI

Rosną szanse Kłobokowskiej na medal
Rekord świata, wyrównany rekord Europy i trzy w y­

równane rekordy Polski oraz dwa nowe rekordy NStF —  
oto plon spotkania NK F —  Polska w lekkiej ałletyee ko 
biet w Łodzi, zakończony z wycięstwem zawodniczek 
NR F 66:62.

Minimałna porażka z reno­
mowanym zespołem NRF nie 
pi'zynosi ujmy naszym zawod­
niczkom, które — szczególnie 

konkurencjach, biegowych 
—  spisały się bardzo dobrze. 
O przegranej w ogólnej punk­
tacji zadecydowała przede 
wszystkim słaba postawa pol­
skich miotaczek.

Łódzki mecz jeszcze raz po­
tw ierdził wysoką formę i kla­
sę naszych sprinterek. Na tle  
świetnych przecież Niemek wy 
padły one wręcz rewelacyjnie. 
Sztafeta ustanowiła rekord 
świata na 4 x 160 m w czasie 
44,2. Rezultat ten jest lepszy 
o 0,1 sek. od poprzedniego re­
kordu biegaczek USA. Trzeba

przy tym dodać, że wynik ten 
mógłby być jeszcze lepszy. 
Biegnąca na pierwszej zmianie 
PIĄ T K O W S K A  nie najlepiej 
wyszła z bloków, wiele straciła 
na pierwszych metrach, a na- 
domiar złego wręcz fatalnie 
zmieniła pałeczkę z KIRSZEN  
STEIN. Następne zmiany były 
już bardzo dobre. Bohaterką 
biegu sztafetowego była jednak 
KŁOBUKOW SKA, która otrzy 
mała pałeczkę niemal równo­
cześnie z Niemką H E IN E, a 
na mecie uzyskała nad nią 
przewagę ponad 4 metry. Jej 
porywający bieg przyniósł w  
efekcie rekord świata.

m  —  ł )  F o lk  <P) —  20,9, 2) Schu­
m a n n  (N R F )  —  21,3; 1 500 m  — 1) 
K o w a lc z y k  (P ) —  3.57,7, 2) W in d e l 
(N R F )  —  3.58,1 ; 3 000 m  z  .przeszłe.
—  i )  S z k la rc z y k  (P ) —  8.53,8, 2) 
L e tz e r ic h  (N R F )  —  8.53,6; oszczep —
1) S id ło  (P ) —  80,59, 2) N ik ic iu k  (P )
—  79,17; t y c z k a  —  1) I-e h a e r ta  
(N R F )  —  4,£0, 2) S o k o ło w s k i (P )  — 
4,80, k u la  —  1) K o m a r  (P ) —  18,85,
2) U rh a c h  (N R F )  —  18,82; t ró ja k o k
—  1) Ja s k ó ls k i (P> —  16,26, 2) M a i 
c h e rc z y k  (P ) —  15,75; 10 090 m  —  
1) P o d o la k  (P ) —  30.02,0, 2) B re ta g  
(N R F ). —  30.02,8.

Koszarki Polski 
piąte w Europie

W  n ie d z ie lę  n a  b u d a p e s z te ń s k im  
K is  S ta d io n ie  z a k o ń c z y ły  się  I X  
M is trz o s tw a  E u ro p y  w  ko s zyk o w e®  
k o b ie t . T y t u ł  m is tr z o w s k i w y w a l­
c z y ły  k o s zy k a rk a  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ieg o . A  o to  ko ń c o w a  k la s y f ik a c ja  
d-rużyn : 1) Z S R R , 2) B u łg a r ia . 3)i 
C S R S  4) R u m u n ia , 5) P o ls k a , 6) 
N R D , 7) J u g o s ła w ia , 8) W ę g ry , 9) 
W ło c h y , 10) F ra n c ja .



STRONA l iK
P ły t y  p i lś n io w e

LA KIERO W AN E G ŁA D K IE  
w  różnych k o l o r a c h

sprzedają bez zlecenia
odbiorcom uspołecznionym

ZA K ŁA D Y  PŁ Y T PILŚN IO W YC H W  CZARNEJ W ODZIE  
pow. Starogard Gdański

Wysyłka wagonem lub odbiór własny, 
drobnicą p ł y t  n i e  w y s y ł a m y .  

Szczegółowe informacje — telefon Czarna Woda 123.

Pamiętał o swoim ssez^śHwiia losie!
Wkrótce — 21 września — ciągnienie

Samochód clężariay
marki „Hanschel” 
o ładowności 5,5 t

Z a r z ą d  Cechu Piekarzy 
I  Cukierników w  Szczecinie 
Al. Wojska Polskiego nr 78

Samochód (jest w  dobrym etanie) 
można oglądać codziennie od 8— 14 
w  warsztacie w  Szczecinie przy ul. 
Długosza 25, gdzie też udzielą wszel 

kich informacji.
2806-K

Kierownika sekcji kosztów w  dziale księ­
gowości, 3 inżynierów elektryków lub me­
chaników na stanowiska dyspozytorów 
zmianowych — zastępców szefa produk­
cji, zatrudni natychmiast FABRYKA K A ­
B L I -  ZAŁOM. Dla w /w  po okresie prób­
nym zapewnia się mieszkanie. Poza tym 
Fabryka zatrudni 5 tokarzy, 10 ślusarzy, 
10 elektryków. Warunki płacy i pracy do 
omówienia w  dziale kadr. 2578-K

K O R E S P O N D E N C Y J N E
le k c je  je ż y k ó w  obcych. 
I  n f o rm a c jc : W a rs za w a  1, 
gfcr. 68. 233S-K
A N G IE L S K IE G O  —  
d z is ’ a m , O b r . ' S ta l in.grs  
d u  12—17. 8327-G

G O S P O S IA  n a sta łe , po  
trzebm a od z a ra z . W ia -  
d om ość: W ró  b le w sk ie go  
20—1. 3330-G
P O M O C  d o m o w a , po ­
trz e b n a  na sta łe . S t. K o  
g tlri 5—3, po  16.

8341-G
P R Z Y J D Ę  o p ie k u n k ę  do  
d zie c k a  od zaraz . N ie ­
p o d leg łości 3—10, godz. 
10—19. 8342-G
P O T R Z E B N A  poonoc do; 
m o w a . G o lę cm o , Z iw n o -  
.[wita 6—8.

8343-G

S T R Z Y K A W K I le k a r ­
s k ie  z u ż y te , p o tłuc zo ­
n e , w y m ie n ia m y  n a  uży  
tc c zn e  za o p łatą . Z a ­
m ie js c o w y m  za za; trz e -  
auiem. „ U r a n ” U rz ą ­
d ze n ia , p rz y rz ą d y  la b o ­
ra to r y jn e  i  le k a rs k ie  — ■ 
¡W a rsza w a, H o ża  43, te ł. 
B I-39-83.

2603-K
P O S IA D A M  o b ie k t do  
p ro w a d z e n ia  h o d o w li 
d ro b iu . O c ze k u ję  p ropo  
z y c li .  O fe ry  sk ła d ać  na  
n r  729 B iu ro  O głoszeń, 
p l .  H o łd U  P ru s k ie g o  n r ;

8344-G

w o j. lu b e ls k ie , sprze­
d a m  lu b  z a m ie n ię  na  
dom  w  S zczec in ie . Wda 
dom ość; E lżbi-eta K s e p -  
ko, Szczec in , Z d ro jo w a  
Dl, od godz. 18—19.

8345- G
R O W E R  z n a le z io n y  , 
ra g a n ” do o d e b ra n ia , 
u l. K . K o lu m b a  60—4, 
od godz. 16.

8346- G
N O W O  O T W A R T Y  z a ­
k ła d  G ra w e rs k i, Szcze­
cin , K rzy w o u s te g o  N t  1. 
św iad c zy  usfcugi g ra w e r  
sk o -n a rzę d z i owe. Z a k ła d  
g w a ra n tu je  dokładność  
i  w y s o k ą  ja ko ś ć  w y k o ­
n a n y c h  p rac .

8347-  G
Z A M IE N IĘ  m o to c y k l  
S I IL — 1~0 n a  te le w izo r. 
B o g u s ła w a  4—11, po 
godz. 19. 8348-G
W S P Ó L N IK A  z  g o tó w ­
k ą  p rz y jm ę  n a ty c h m ia s t  
do p o w a ż n e j d z ia ła ln o ­
śc i gospodarczej. W a ­
ru n k i do  o m ó w ie n ia . 
O fe r ty  S k ładać; B iu ro  
O głoszeń, p l. H o łd u  P ru  
sk iego  n r  8 n a  n r  721.

8346-G
N A P R A W A  k o ro s e rii, 
ch łod n ic  sam ochodo­
w y c h  o raz  s p a w a n ie  a- 
cetyi-enow e. Szczec in , 
G o rk ie g o  1.

8330-G

» • c n f o f o t

K A W A L E ii  trayuZićEi.io- 
le tn i, z a m . w  Szczeci­
n ie , na sta no w isk u , w y  
so k i, p rz y s to jn y , m iłe j  
p o w ie rzch o w n o śc i, za ­
pozna p rz y s to jn ą  i m i­
łą , w  o d p o w ie d n im  w ie  
k u  p a n ią , s tan  c y  w i ln y  i 
o b o ję tn y . C e l m a łżeń -

D O M  m u ro w a n y , .Jedno J stw o . O fe r ty  sk ła d ać : 
p ię tro w y  w  Z a m o ś c iu , I B iu ro  O głoszeń , S zcze­

c in , p l. H o łd u  P ru s k ie ­
go  n r  8 n a  n r  726.

8336-G
CO PM K L IE N T Ó W , 10 060
m a łże ń s tw , 8 la t  d z ia ła ł 
ności B iu ra  M a try m o ­
n ia ln e g o  „ S y re n k a ” —  
W a rs za w a , E le k to ra ln a  
11. N a p is z  i  T y !  O t rz y ­
m asz o fe r ty  -  in fo rm a ­
c je . 2486-K

D Z IA Ł K I  b u d o w la n e  
r a z  z ie m ię  o rn ą  z b u ­
d y n k a m i (b a rd zo  ładna; 
o ko lica , n a d  je z io re m ), 
b lis ko  lasu , (k o m u n ik a ­
c ja  k o le jo w a  i  au tabuso  
w a ), ta n io  sprzedam . 
C y p ria n  M a d  z ie w ie  z,
P rą d o c in , p o czta  N o w a - 
w ie ś  W ie s ia , w o j. b y d ­
gosk ie . 2590-K
D O M E K  w o ln y , sześcio- 
izb o w y , bez w y g ó d , ko  
io  W  a rsza w y. sprzeda  
w ła śc ic ie l —  W ła d y s ła w  
K a ń s k i, W arsza-wa  
S łuże w ie c , K o la d y  1- 
29. 2583- K
, ’IŁ N IE  p r z o d e m  gos­
p o d a rs tw o  ogrodniczo- 
ra ln e  —  7,5 h a w ra z  z  
b u d y n k a m i, b lis k o  C ie ­
c h a n o w a, w o j. w a rsza w  
Skis. W iad o m o ść : U rsus, 
k o ło  W a rs za w y , H a n k i  
S a w ic k ie j 3 m  68, te l.  
22-60-69, G rzy b o w sc y .

2593-K
K U P IĘ  d a m e k  je d n o ro ­
d z in n y  p rze zn a c zo n y  do 
sp rze d a ży , d a m  4 -p o k o -  
jo w e  m ie szk an ie , 
c e n tru m , n a d a ją c e  się  
d la  le k a rz a . O fe r ty  
s k ła d ać : B iu ro  O g ło ­
szeń, p l. H o łd u  P ru s k ie  
go  n r  8 n a n r  730.

8328- G
S P R Z E D A J Ę  d z ia łk i bu  
d o w ia n e  (w ła ś c ic ie l), 
W e jh e ro w o , u l. O f ia r  
P ia s n ic y  48, te l. 487.

2667-K
W  D O M K U  ośmaoizbo- 
w y m  (na sp rze d an ie ), za  
m ie n ię  p o k ó j z  k u c h n ią , 
z  w y g o d a m i rra po d ob ­
n e w  S zc zec in ie  lu b  o- 
k o lic y  S zczec ina. W ia ­
dom ość: K a z im ie rz  M isz  
cza k , M ię d z y z d ro je , u l. 
N o w o tk i 13.

8329- P
D O M E K  d w u ro d z in n y , 
p ię tro , p rze zn a c zo n y  do  
sp rze d aży , t r z y  p o k o je , 
k u c h n ia , ogród, zam ie -. 
nćę na ró w n o rzę d n e , no  
w oczesne m ie s zk a n ie . 
S ta n is ła w a  P a łu c k a  —  
S ta rg a rd , B rz o z o w a  23—  
2. 8330-P
S P R Z E D A M  p a rc e lę  —
1 Ü »  m  k w ,  d z ie ln ic a  
w il lo w a  P o zn a ń  — G ru n  
w a ld . P ra w o  za b u d o w y , 
pbśredm lcy w y k lu c z e n i.  
W a n d a  W o ż n ia k , P o z ­
n ań  , S za m a rze w ś k ie g  o 
1 m  4. 8331-P
S P R Z E D A M  p ó ł dom u. 
W ia d o m o ś ć : P ildchow o, 
W ie js k a  12—1.

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  
lia  z ie m i w  I I I  k l ., 

pod m ia s te m , z d o m -  
kicsm je d n o ro d z in n y m  
lu b  bez. W iad o m o ść : L a  
s in , S k ła dk -ow sk ie j 9, 
po w . G ru d z ią d z .

8338-G
D O M E K  e z te ro iz b o w y , 
.garaż, b u d y n k i gospo­
darc ze , 3 530 m  k w . p la ­
cu w  S u le jo w ie , pow . 
P io trk ó w  T ry b . — sprze­
d am  (ISO C03 z i). O fe r ty ,  
p is em n e : „R-6210” P A R , ,

W a rs za w a , P o znańska
38. 2591- K
D O M E K  je d n o ro d z in n y , 
zab u d o w a n ia , o g ró d  —  
3 000 m  k w . w  -Żninie, 
w o j. B ydgoszcz, s p rze ­
d am . W iadom ość: Szcze 
C in , te l. 38-755 (16—23).

9084-G
S P R Z E D A M  n a p rz e d ­
m ie śc iu  G d y n i w il lę  
je d n o ro d z in n ą  —  1258 
k w . o g ro d u , d o m ek  
g o s p .-m ie s zk a ln y . W ia ­
dom ość: G d y n ia , K ras ie ; 
k ie g o  2, G ą s io re k .

* » 2 - K

K U P IĘ  p ia n in o  w  d o b ­
ry m  s ta n ie , te l. 42-742.

8335-G
W A N N Ę  k ą p ie lo w ą , k u ­
p ię , w iadom ość te l 
44-377. 8335-G
K U P IĘ  ta k s o m e tr  „ H a ł ­
d a ” . W iad o m o ść ; te l.  
713-02. 8337-G
K U P IĘ  f is h a rm o n ię  n a ­
w e t w  sta-nie zep s u ty m . 
W iadom ość: B iu ro  O g ło  
szeń, p l. H o łd u  P r u ­
sk iego  n r 8 n a  n r  727.

8338-G

S P R Z E D A M  „ M o s k w i­
cza”  407. G d y n ia , te l. 
21-17-77. 8351-G
S P R Z E D A M  s tó ł o k rą ­
g ły , w e rs a lk ę , to a le tk ę  
B o i. Ś m ia łe g o  18—4.

8352- G
S P R Z E D A M  m o to r W S K . 
S ta n  d o b ry . J a n a  K a z i­
m ie rz a  10—10.

8353- G
s p r z e d a m  m o to c y k l  
W S K , s k u te r  Osa—150, 
Szczec in , T ra u g u tta  78.

8354- G
•S P R Z E D A M  w ó ze k  dzie  
•cłęcy „ B o c ia n ” , stan  
b ardzo  d o b ry . J a g ie llo n  
ska 16—3.

8355- G
S p r z e d a m  k r o w ę  w y -  
so k o c ie ln ą . -Przęsocin, 
u l. K o śc ie lna  4.

8356- G
S P R Z E D A M  sam ochód  
„ M ik ru s ” , te l. 45-349.

8357- G
S P R Z E D A M  kred en s , po  
m o cn ik . M a z u rs k a  6 m  
2 (n ow e b u d ow n ic tw o ), 
w ie czo re m . 8358-G
•S P R ZE D A M  fo rte p ia n  
m a rk i „R ó n is e h ” , Szcze 
cin , K rz y w o u s te g o  48- 
1«, od  godz. 16.

8359-G
O K A Z Y J N IE  sprzedam  
m aszy nę  do szycia „ T u  
łę ” , Ś c ie g ien n eg o  2—16, 
te l. 436-92. J5360-G
S P R Z E D A M  p a lm ę  i 
n in o  w  b a rd zo  d o b ry m  
stan ie . Z u p a ń s k ie g o  i 
5, te l. 435-51.

8361- G
P E K IŃ C Z Y K A  z ro d o ­
w o d em , s p rze d am , P l .  
P o p ie la  7 m  5.

8362- G
S P R Z E D A M  zeg a r sto ­
ją c y , s tó ł i  kredens . 
M ic k ie w ic z a  35—4.

8363- G
S A M O C H Ó D  osobow y, 
m a ło lat ra z o w y  z  g a ra ­
że m  — sp rze d am . Szcze 
c in , T a rc zy ń s k ie g o  4— 7.

8364- G
A K O R D E O N  80 -basow y, 
n o w y , ta n io  sprzedam . 
Ja n ic k ie g o  1 m . 1.

8385-G
S A M O C H Ó D  „ T ra b a n t  
660, g a ra ż  b la sza ny  —  
sp rze d am , te l. 362-54, po  
godz. 15. 8S86-G
S P R Z E D A M  p ia n in o , 
sta n  d o b ry , cza rn e , k rz y  
•¿owe. S to is ław a  4—8.

8'367-G
S P R Z E D A M  lu s tro  k r y ­
sz ta ło w e  i k re d e n s  sto ­
ło w y . A l.  P ia s tó w  9—5.

8368-G

w y n a jm ę  n a  1 ro k , u l. 
R e y m o n ta  22-e.

8409-G

t r o ,  za m ie n ię  n a  p o k ó j 
z k u c h n ią , n o w e  ‘b u d ów  
l ic lw o , d o  trzec ieg o  p ię

W Y N A J M Ę  p o k ó j dw om ! t ra , p a r ^ r  w y k lu c z o n y  
p a n o m . Szczecin^ B r  o- O ie r iy  s k ła d ać : B iu ro  
u z iń s k ie g o  5. Pogodno.

3W9-G
S T U D E N T K A  p o szuk uj 
p o k o ju . N a jc h ę tn ie j P< 
g o d ne . TC i. 711-36.

8411-G
K A T O W IC E  — śródrnieś 
e ie , 2 p o k o je , kuchnia^  
p e łn y  k o m fo r t , zam ie ­
n ię  n a  podobne w  
S zc zec in ie , te l. 458-37, w  
godz. 16.30— 20.

8382-G
4 i  1/2 P O K O J U  zam ic  
n ie  n a  m n ie js ze  m iesz- 
kS n ie  łu b  w  domlcL

C Z Ę S T O C H O W A , zam ie  
rwę m ie s zk a n ie  trz y p o ­
k o jo w e , g a ra ż  i  ogród  

d w upoko-j ow e w  
S zczec in ie . In f o r m a c je : 
te l. 379-71, Szczecin .

8403-G
3 P O K O J E  m a łe  z  w y ­
g o d am i, za m ie n ię  na 
w ię k s ze  lu b  ró w n o rz ę d ­
ne. Ż w ir k i  i  W ig u r y  
3—5. 8405-G
Z A M IE N IĘ  3  p o k o je , 
w y g o d y  (c. o., e ta żow e), 
P ogodno, n a 2 p o k o je , 
w  n o w y m  b u d o w n ic ­
tw ie . T e le fo n  717-80, od 
godz. 18. 3406-G
M IE S Z K A N IE  w  cen ­
tru m  W ro c ła w ia , p o k ó j, 
nisza, k u c h n ia , zam ie ­
n ię  p iln ie  n a w ię ks ze  w  
S zc zec in ie . In fo rm a c je  
te le fo n ic z n e  452-88.

8407-G
2 P O K O J E , k u c h n ia , za  
m ie n ię  n a  ró w n o rzę d n e . 
C h m ie le w s k ie g o  I8 c—  
11, godz. 1S. 8408-G
P O K Ó J  u m e b lo w a n y , 

o., s a m o tn e j osobie

lu b  w  dom-lcu 
p rze zn a c zo n y m  do sp rze  
dąży . TeSefon 388-83.

8386-
Z A M IE N IĘ  2 p o ko je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , c. o. 
na w ię ks ze , n a jc h ę tn ie j 
w  d o m k u  p rzezn a czo ­
n ym  do sprze d aży . T e l. 
83-82, godz. 16— 18.

8383-G
P O K O J  u m e b lo w a n y , c. 
o. do  w y n a ję c ia . Szcze­
c in , K ru c z a  40— 2.

8388-G
Z A M IE N IĘ  m ie szk an ie :  
p o k ó j, k u c h n ia , ła z ie n ­
k a , c e n tru m  Z ie lo n e j  
G ó ry , n a podobne w  
Szczec in ie . W iadom ość: 
S zczec in , te l. 385-00.

8339-G
3 P O K O J E , k u c h n ia , ła  
z ie n k a , o g ró d ek  zam ie -' 
n ię  na 2 p o k o je  z ku c h  
n ią , G órn o ś ląs ka  1—r3.

839Q-G
Z A M IE N IĘ  z p ra c o w n i­
k ie m  D O K P  m a ły  po­
k ó j z  używ aln o ś c ią  
k u c h n i n a  je d e n  w ię k ­
szy, te l. 44-580, od godz. 
16—20. 8391-G
2 P O K O J E  z k u c h n ią , 
słoneczne, z a m ie n ię  na
3 p o k o je , w a ru n k i do
o m ó w ie n ia . M a łk o w s k ie  
g o  16— 24. 83S2-G
M Ł O D E  m a łżeń s tw o , 
b ezd z ie tne , p o szu k u j e t 
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go, o fe r ty  zgłaszać do  
godz. 16, te l. 473-94.

8393-G
P O K O J E , n o w e  bu ­

d o w n ic tw o  w  K o ło b rz e ­
g u , za m ie n ię  n a podob  
n e lu b  w ię k s ze  S zcze­
c in  lu b  S ta rg a rd . In f o r  
m ac je  lis to w n e : K o ło ­
b rzeg , D w o rc o w a  2—9, 
Fełi-lcs K a n t .  8394-G 
S T U D E N T K A  1 ro ku  
m e d y c y n y , p o szu k u je  
p o k o ju  w  śródm ieściu  
lu b  n a  P o m o rza n ac h . 
W iadom ość: te l. 701-09, 
Od godz. 16. 8305-G
S A M O T N Y  pan  poszu­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
sk iego  w  śródm ieściu  z 
n ie k rę p u ją c y m  w e j­
śc iem . Z g ło s ze n ia : te l.  
370-24, od godz. 19.

8396- G
Z A M IE N IĘ ,  d w a  m a łe  
p o k o je , k u c h n ia , ła z ie n  
k a  w  S łup s ku  n a  podob  
n e w  S zczec in ie . W iad o  
mość: te ł. 44-1 W.

8397- G
Z A M IE N IĘ  k o m fo rto ­
w e  m ie s zk a n ie  2 p o ko ­
je , k u c h n ia , ła z ie n k a , 
c. o ., nor&e b u d o w n ic ­
tw o  n a d o m e k  p rze zn a ­
czony do  sp rzedaży , 
lu b  k u p ię  d o m e k  w y ­
łą c zo n y  spod k w a te ­
ru n k u . W iad o m o ść : te ł. 
454-52, p o  godz. 18.

8398- G
p n Z Y J M Ę  n a p o kó j 
uczenn icę lu b  u czn ia . 
K rzy w o u s te g o  73—11.

83-S9-G
2 M A Ł E  p o k o je , k u c h ­
n ia  —  k o m fo r t , za m ie ­
n ię  n a  podobne w ię k ­
sze, te l. 454-03, od 
godz. 19. 8400-G
M Ł O D E  m a łże ń s tw o  po  
s zu k u je  p o k o ju  sub lo ­
k a to rs k ie g o  z u ż y w a l­
nością k u c h n i. O fe r ty  
s k ła d a ć : p l .  H o łd u  P ru ­
skiego 8 n a  n r  713.

8401- G
3 P O K O J E , k u c h n ia , za 
m ie n ię  n a 2 m a łe  lu b  1 
p o kó j, k u c h n ię . Szcze­
cin, G órn o ś ląs ka  4—10.

8402- G
Z A M IE N IĘ  d o m e k  je d ­
n o ro d z in n y  n a  Pogod­
n ie n a  d w a  w ię ks ze  
m ie szk an ia  z w y g od a­
m i. O fe ry  s k ła d ać : B iu  
ro  O głoszeń, p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  720.

8412- G
2 P O K O J E , k u c h n ia , ła 
z ie n ka , z a m ie n ię  n a  po 
k ó j z k u c h n ią  w  śród­
m ieściu z  c . o ., lu b  2 
m ałe. T e l. 44-273.

8413- G
P R Z Y J M Ę  n a  po kó j 
uczenn ice z  w y ż y w ie ­
n iem . J a g ie łły  8—9.

84M -G
D W A  pofcoje, k u c h n ia , 
ła z ie n k a , w s p ó ln y  p rzed  
p o k ó j, z o g ro d em , za­
m ie n ię  n a t r z y  p o k o je . 
S trze le c k a  11— 1, od 
godz. 16—19, 8415-G
D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią , f ro n t,  p ie rw s ze  p ię

O głoszeń, p i.  H o łd u  P ru  
sk iego  n r  734.

8U 6 -G
Z A M IE N IĘ  d om , 1 ha 
z ie m i, p o w . S *a rg a rd  
n a m ie szk an ie  w  S zcze­
c in ie . W iadom ość: W roc  
lawsisa 27—1. 8417-G.
S T U D E N T  P o lite c h n ik i  
p o szu k u je  m ie js c a  w  
p o k o ju  2 -o so b o w y m  w  
sród n a ie ic iu , te l. -38-923, 
godz. 8—16. 8418-G
¿•'A NN A  p o szu k u je  po ­
k o ju , m o że  być n ie  u- 
m e b lo w a n y . O fe r ty  sk ła  
dać B iu ro  O głoszeń, p l.' 
H o łd u  P ru s k ie g o  na n r  
723. 8419-G
B E Z D Z IE T N E , k u ltu ra !  
n e  m a łżeń s tw o  poszuku  
je  p o k o ju  n ie u m e o lo w a  
nego na ro k . T e ł. 39-770 
p o  godz. W . 8489-G  
S O L ID N A , u czc iw a  pa­
n ie n k a , p o szu k u je  po ­
k o ju  p rz y  ro d z in ie , naj 
c h ę tn ie j na P o godn ie , 
te l. 704-61. 8421-G
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  w ła ­
snościow e w  śródm ieś­
c iu , t e l .  472-24, 
godz. 15.30. 8422-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
now e b u d o w n ic tw o , 
S D M  z a m ie n ię  na d w ie ' 
k a w a le r k i.  O fe r ty  sk ła  
dać: B iu ro  Ogłoszeń,
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a n r  722. 8423-G
M A R Y N A R Z  (p ły w a ją ­
cy ) z żo n ą  i  d z ie c k ie m  
p o s zu k u je  p o k o ju  n ie -  
u m e b l ow a n ego (cz ło n k o  
w ie  sp ó łd z ie ln i). O fe r ty  
sk ła d ać : B iu ro  O g ło ­
szeń , p l. H o łd u  P ru s k ie  

n r  719. 8424-43

T E A T R Y  n ie czy nn e ; O P E R E T K A  
„ Ż y c ie  p a ry s k ie ” g. 19.15; C V R I  
A R E N A  tg. 19.

W  D N IU  6 bm . na sta
d io n ie  - „ P o g o n i”  zosta­
w io n o  p łaszcz o rta lio n o  
w y  (z ie lo n y ), proszę  
z w ro t za  w y n a g ro d ze ­
n ie m  na adres: Jednoś­
c i N a ro d o w e j 15— 2.

8425-G
Al A R IA N  R O G O W S K I
zg u b ił le g ity m a c ję , w y ­
d a n ą  p rze z  D O K P  Szcze 
c in . 8426-G
Z G U B IO N O  św iad e ctw o  
szk o ły  p o d s ta w o w e j i 
odpis n a  n a zw is k o  S er  
giusz B u łk im . 8427-G 
D N IA  27.VITI.1964 r . W 

- tra m w a ju  n r  3 skra dz io  
no  p rze p u s tk ę  z a k ła d o ­
w ą  Z P O  i  ks ią żec zkę  
ub ezp ie cze n io w ą n a na­
zw is k o  W ik to r ia  D o w a l.

8428-G
J A N IN A  W IE S Z T O R T
z g u b iła  ś w ia d e c tw o  u -  
ko ń c zen ia  Z asad . S zko ­
ły  O d z ie żo w ej w  B a r to  
szycach. 2429-G
W  N O C Y  z 6  n a 7 
w rze ś n ia  n a tra s ie  A i. 
W o js k a  'P o ls k ie g o , 
M ic k ie w ic z a  zgub iono  
a p a ra t  fo to g ra fic z n y  
„P ra c tii la ”  F X .  U czc i­
w e g o  znalazc ę  proszę o 
z w ro t ' za w y n a g ro d z e ­
n ie m . Z d z is ła w  M a rs z a ­
łe k , u l. B aizarow a 4

8430-  G
B O G D A N  G R A B Ó W
S K I z g u b ił zaśw iadcze­
n ie  o zd ep o n o w a n iu  
k s ią ż e c z k i w o js k o w e j,  
w y d a n e  p rze z  S U M .

8431-  G
S T A N IS Ł A W  K R Ó L
zg u b ił p o r t fe l z  do­
w o d a m i: k s ią żec zkę  w o j  
skow ą, dow ód  osobisty , 
d o k u m e n ty  obozu. P ro ­
szę o z w ro t  za  w y n a ­
g ro d zen ie m  n a adres: 
S ta n is ła w  K ró l,  Z a ło m  
k o ło  S zc zec in a. 8432-G 
J A N U S Z  B U G A J S K I zgu  
b i ł  ś w iad e ctw o  szk o ły  
p o d staw o w ej. 8433-G 
H E L E N A  M A J E W S K A  
zg u b iła  le g ity m a c ję  szko l 
n ą n r  301, w y d a n ą  
p rz e z  L ic e u m  P e d ag o ­
g ic zn e  w  S ta rg a rd z ie .

8434-G
3 . IX  zg u b io n o  n a u l. 
W a rty s ła w a  z ie lo n y  b łe : 
z e r  d am s k i. U czc iw ego  
zn a lazc ę  p roszę oi 
z w ro t za w y n a g ro d ze ­
n ie m  n a  adres: R odzie , 
w ic z ó w n y  7—5. 8435-G
Z G U B IO N O  k lu c z y k i od 
s k u te ra . Z n a la zc ę  p ro ­
szę o z w ro t  za  w y n a ­
g ro d ze n ie m  n a  ad re s :  
S zczec in , u l.  S p ó łd z ie l­
cza 38. 8436-G
Z G U B IO N O  d a m s k i ze 
g a re k  „ D e tb a n a ” . U c z ­
c iw eg o  znalaizcę prosi 
się o  z w ro t  za w y n a ­
g ro d zen ie m . C zap ie w ­
ska, Szczec in , W ię c k ó w  
skiego 7—1. 8437-G
IR E N A  W A S IŁ O W 1 C Z  
zg u b iła  ś w iad e ctw o  szlio  
ły  p o d s ta w o w e j. 8438-G 
H E N R Y C E  L IS IE C K IE J  
sk ra d z io n o  p ree p u stkę  
p o rto w ą  9-10, ks iążeczkę  
u b ezp ie cze n io w ą, le g ity  
m a c ję  z w . zaw o do w yc h .

8439-G

D E L F IN  (te l. 468-78) — „ G e n e r a i  
d e ila  R o v e re ” g. 15, 17.30, 20.30 —  
fra n c . — od la t  1«; w to re k :  „ S lu - | 
b o r a n ie ”  g . ló. 12, 14, 1«, 18.15, 20.30,
— b ra z y li js k i — od la t  16;K O SM O S; 
(te l. 355-92) — „ W ilc z y  b ile t”  g .‘
13.30, 1«, 18.30, 21 —  po i. od ła t  16;
C O L O S S E U M  (te l. 453-18) —  ,,-Zalot 
n ik ”  g. 18, 18.30, 21 —  fra n c . —  od 
la t  12 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k  X 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) —  „Teresa
D e s g u e y ro u x ”  g . ll.M ), la.30, 15.50, 
18.10, 20.30 — fra n c . —  od la t  16 (po  
n ie d z ia łe k  i  w to re k );  O G R O D O W E
— „ J a k  zdobyć m ę ża ” g .2 0  — U S A
p a n o ra m .; T E N IS O W E  — „B yłena  
M a n tg o m e ry m ” g. 2« — - an g .;
D E R B Y  — „ P ra c z k i z  Pon,tu g a iłii’,, 
g. 20 — fra n c . — p a n o ra m .; P O L O *  
N l A  (te l. 473-01) —  „G iu s ep p e  w  
W a rs z a w ie ”  g. 15.30, 18, 20 30 — p p li
— od la t  9 — p a n o ra m .;  w t w e k :  
„ Ź ró d ło  trze c h  p ra w d ”  g. 10.30, 18J
15.30, 18, 29.30 —  fra n c . —  od la t  18;j 
P IO N IE R  (te l. 475-02) —  „ U lic a  gra! 
n-iczna”  g. 15 —  „W rze s ie ń  1039”  g .f 
17.15 — „ E ro ic a ”  g. 18.30, 20.30; w to; 
re k :  „M a s ze ń k a  i  n ie d źw ie d ź” g.< 
9.30 —  „ U lic a  g ra n ic zn a ”  g. 10.30, 
12.45, 15 —  „ L u d o b ó jc y ”  g. 17.16 —• 
„ E ro ic a ”  g . 18.30, 20:30; F A L A  —  
„P o ś lu b n y  re js ” g. 18, 20 —  ang . —» 
od la t  18; M A R S  — „ S k ą p a n i w  ogj 
n iu ”  g . 17, 19, 21 —  p o i. —  od lafc 
12 — p an o ra m . P R O M IE Ń  — „ K o ­
n iec naszego ś w ia ta ” g. 15, 17.45J 
20.40 —  po i. —  od la t  16 —  p ano­
ra m .;  Ś W IT  (S k o iw in ) — „W ojna ;  
t ro ja ń s k a ” g . 17.30, 19.30 — w ł.  —< 
od la t  12 —  p a n o ra m .; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je )  —  „ W o jn a  trojań-^j 
s k a ” g . 17.30, 19.30 — w ł.  — od la *  
12.

R E P E R T U A R  K IN  —  n a  podstaw iaj
in fo rm a c ji W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 3«
—  „O d  G re c j i  do  H is z p a n ii”  g. R>—i 
—21.

S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 20 - i  
c z y n n y  od g. 15—23.

—  n ie czy nn e .

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -5 
U n ii  L u b e ls k ie j;  I I I  K L IN IK  Aj 
C H IR . —  P o m o rz a n y ; I I  K L IP U K A J  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rza n y ; P R Z Y ,  
C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  D Z IE C - '  
K A  —  św . W o jc ie c h a  7 —  godz, 
19—7 ra no . S
A P T E K I
N R  4 — A l. W o j. P o l. 14 —  te L
352- 61; N R  8 R oosev e lta  58 —  t e k
353- 32; N R  6 — W o j. P o l. 134 —  te lą
451-97. I
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  A P T E K ;]  
n r  10 (G lin k i) ;  n r  i2  (P o d ju o h y ).

17.25 P ro g ra m  d n ia , 17.30 „ A  co da! 
le j” , 17.45 „C o  w a r to  zo baczyć” , 
17.55 F i lm  z s e r i i  „O p o w ie śc i D ic ­
k e n s a ” , 18.25 „ E u re k a ” , m a g a zy n  
p o p .-n a u k o w y , 13.56 K in o  k r ó k ic h  
f i lm ó w , 19.25 „ O d rą  w  ś w ia t” , 19.50 
„D o b ra n o c  d zie ciom ” , 20 D z ie n n ik  
T V , 20.30 K o m e d ia  A . F r e d r y  „ M ą ż  
i  żo n a ” , 21.50 W iad o m o śc i d z ie n n i­
k a  T V ,  p ro g ra m  n a  ju t io ,  m e lo d ia  
n a D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  
8, 19.05 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 19.15 
U n iw e rs y te t  T V ,  19.40 T y s ią c  w ia d o ­
m ości T V ,  19.50 P o z d ro w ie n ia  T V , 
d zie c ię ce j. 20 „ W  24 g o d z in y  póź­
n ie j” , 2e.25 P ro g n o za  pogody , k r o ­
n ik a , p rze g lą d  w y d a rz e ń , 21 F i lm  
„ C a n -c a n ” , 22.25 „ C z a rn y  k a n a ł” ,1 
22.50 K ro n ik a , 23 „ R a d y  pedagógica  
n e” .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57.
13.20 „W o d o ro s ty ” , 13.45 „ W  r y tm ie  
ta ń c a  i  p io s e n k i” , 14.30 „ S p o tk a n ie  
z P a lm ir o  T o g iia ż tim ” , 14.45 „ M u z y  
k a  n a  w o d z ie ” , 15.W S o n a ta  fo r te ­
p ia no w a d -m o ll, 15.30 D la  d z ie c i 
„ S z tu k a  cza rn o ks ię sk a” , 16.05 „ H i­
s to r ie  w  d u r  i  m o ll” , 16.30 „G ro s z  
do  g rosza” , 17 „S za fa  g ra ” , 17.30 
P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 
17.50 „ P re m ia  —  rzecz is to tn a ” , 
18 R a d io re k la m a , 18.30 R e p o rta ż  z  
te re n u , 18.45 E k o n o m ic zn y  p ro b le m  
ty g o d n ia , 18.15 M u z y k a  i  ak tu a ln o ś ­
c i. 19,35 K a le j'doskop  k u l tu r a ln y ,  
20.15 A u d y c ja  a k tu a ln a , 20.25 „ N a v i  
g a rs  necesse est” , 20 .^  W  tanecz­
n y m  ry tm ie , 21 z  k r a ju  i  ze św ia ­
ta , 23.25 K ro n ik a  sp o rto w a , 21.40 P io  
sen-ki M . R a d z ik a , 22 W ią z a n k a  m e­
lo d ii  w ło s k ic h , 22.10 N o w o śc i li te ra ­
tu r y  ś w ia to w e j, 22.40 M is trzo w s k ie  
w y k o n a n ia  d z ie ł m u z y k i k la s y c zn e j 
i  ro m a n ty c z n e j, 23.23 N a s tro jo w e  m a  
lo d ie .

W Y D A W C A !  S zczec ińsk ie  W y d a v /n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A ”  w S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p ł. H o łd u  P ru s k ieg o  8; re d a g u je  ko le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 1 s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „R u c h ” , M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t n a ko n to  P K O  N r  lfl-6-13770. P rzedsię­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zczec in ie , A l .  N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  sa ck> 15 d n ia  m ie siąc a p o p rzed za jąc eg o  okre s  p re ­
n u m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty ;  k w a r ta ln ie  —  37,50 z ł;  p ó łro czn ie  — 79 z ł;  ro c z n ie  — 150 z ł .  P re n u m e ra tę  n a  za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o  40 p ro c . d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  
K o lp o rta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs za w a , u L  W ro n ia  23. te ł. 20-45-88, k o n to  P K O  N r  t-6-100024. S z m e r. Z a k ł.  G ra f.  P - l
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M IR EK  LA TO S IŃ SK I ma 
8 lat i  ogromne szczęście 
do grzybów. Borowik, któ­
ry prezentuje nam na zdję­
ciu, ma wysokość 23 cm i 
obwód kapelusza 63 cm. 
M irek osobiście znalazł go 

w  lasach Widuchowej.

Foto: St. Cieślak

Widok z wieży 
zamkowej

Foto. St. Cieślak

PODARUNEK
DLA PIERWSZAKÓW
Ważny i radosny dzień 

to życiu p erwszaków ze 
Szkoły Podstawowej nr 46 
przyćmiły brudne ściany 
klasy. Przydałoby się świe 
że malowanie, ale szkoła 
nie mogła sobie na to w 
tym roku pozwolić. Na 
pierwszym zebraniu rodzi 
cielskim, wychowawczyni 
kl. I „a” p. Hanna OL­
KÓW SK A zapiitala:

— A może sami poradzi 
my?

W mig zebrano potrzeb 
ne pen ąd?e, a p. Maria 
PRZERADZKA z trojki 
klasowej zobowiązała się 
poszukać malarza. Roboty 
malarskiej podjął się 
mistrz Stefan CIOSTEK, 
pracownik Stoczni Remon 
towej. Wrcuz ze swoim po­
mocnikiem poświęcił na tę 
pracę wolne sobotnie po­
południe, pracowali do pół 
nocy i w  poniedziałek ra­
no dzieciarnia nie poznała 
klasy. Ściany i ławki odno 
wionę, a w dodatku pięk­
ny padaru-nek od mistrza 
CIOSTKA, akwarium z 
rybkami. Pan CIOSTEK  
nie wziął za tę pracę ani 
grosza, wynagrodzenie 
przeznaczył na uzupełnie­
nie wyposażenia klasy.

Za ten piękny czyn, 
pierwszaki i  rodzice ser­
decznie panu Stefanowi 
dziękują, (hs)

JEDNĄ z największych bolączek szczecińskiej komunika­
c j i  był brak taboru. Brakowało nam zwłaszcza autobusów. 
Odbiło się to szczególnie ostro w ostatnim czasie, gdyż z li­
kwidowano jedną z najpopularniejszych lin ii autobusowych 

„60’*.

1 OBECNIE rysuje się szansa 
ie  trudności te zostaną w zna­
cznym stopniu zlikwidowane, 
po końca bieżącego roku mia­
sto nasze ma otrzymać aż 38 
nowych wozów z fabryki w  
Sanoku. Pierwsza partia 11 au­
tobusów jest już w  drodze do 
Szczecina. Włączenie tych au 
tobusów do eksploatacji rao 
globy nastąpić już 21 wrześ 
n ia ;

w  n ie d łu g im  czasie m ożna b y  do 
'd a tk o w o  u s p ra w n ić  p rze w o zy  w  re  
jo n ie  u l. G d a ń s k ie j, u ru c h a m ia ją c  
n o w ą  l in ią  au to b u so w ą „66”  na tra  
sie M o s t D łu g i — B asen G ó rn ic zy , 
n a  p o zo sta ły ch  lin ia c h  m ożna b y  
z w ię k s z y ć  często tliw ość k u rs o w a n ia  

.A u tobusów .
f — Dlaczego więc, skoro pew 
ile  jest, że przyjdą nowe wozy 

' piszemy „można by”, a nie „bę 
dą” — nowe linie i więcej wo 
zów na dotychczasowych tra 
pach?

Dla uruchomienia nowych 
autobusów brak jest kierów 
Ćów. Zresztą nie tylko dla
inich. Już obecnie kierowcy mu 
iszą pracować w  godzinach nad 
liczbowych (często wbrew prze 
pisom!), nie wykorzystują przy 
¡sługujących im wolnych dni.

.. j1 Obecnie M PK  potrzebuje o- 
jkoło 80 kierowców — głównie 
g I  i I I  kat. prawa jazdy, 

j-1 W a r to  p o d k re ś lić , g d y ż  n a ogół 
k i e  w ie  o ty m  w iększość k ie ro w ­
c ó w  p o s ia d a jąc yc h  w yższe  k w a l i f i ­
k a c je , że  M P K  o fe ru je  b a rd zo  dobre  
(W a ru n k i. Ś re d n ie  z a ro b k i m iesięcz­
n e  w yn os zą  oko ło  3 tys . z ł  p ró c z  te 
g o  p rze d s ię b io rs tw o  d a je  b ezp ła tn e  

_ u m u n d u ro w a n ie , 2 to n y  w ę g la  rocz  
B ie  i  b r - i  w o ln e j ja z d y  M P K  d la  
ęatej ro d z in y .

' l i M a m y  n a d z ie ję , że z a in te re s u je  
- jto w s zy s tk ic h  ty c h  k ie ro w c ó w , k tó  

*rzy p u k a ją  „ d o b re j ro b o ty ” , a ta k  
ż e  ty c h , k tó rz y  m a ją c  I  lu b  I I  k a t .  
je ż d ż ą  w o z a m i o so b o w y m i a  n a w e t  

• C ię ż a ró w k a m i.
•» NA SZYM  ZD A N IEM  zakłady 

f>racy, zatrudniające tych kie­
rowców powinny same kiero­
w ać ich do M PK. Niezależnie 
fjod tego kierownictwo M PK  
(Wspólnie z PZMot. powinno chy 
(ba jak najszybciej rozpocząć 
Szkolenie kierowców, umożli­
wiające w  szybkim czasie zdo- 

, bycie przez nich potrzebnych 
joprawnień. (kg)

Szczecińskie
chóry

i poznański wirluoz
w  ostatnim

koncercie organowym 
w K am ien iu
N A  Z A K O Ń C Z E N IE  k o n c e rtó w  

o rg a n o w y c h  w  z a b y tk o w e j k a te d rz e  
k a m ie ń s k ie j o rg a n iz a to rz y  „S zcze­
c iń sk ieg o  la ta  1964”  z a p ro s ili dw a  
n a jlep s ze  zespo ły  ch ó ra ln e : P o li­
te c h n ik i S zc zec iń sk ie j i  Szczec ińsk i 
C h ó r C h ło p ię c y  („S zcze c iń sk ie  S ło ­
w ik i” ) o ra z  z n a k o m ite g o  zn aw cę  i 
in te rp re ta to r a  m u z y  lei o rg an o w e j 
p ro f . Jó ze fa  P A W L A K A  z P W S M  
w  P o zn a n iu . W  b o g a ty m  p ro g ra m ie  
z n a jd u ją  s ię  d z ie ła  o rg an o w e i  chó ­
ra ln e  k o m p o z y to ró w  p o lsk ic h  o raz  
w ie lk ic h  m is trz ó w  O d ro d ze n ia  i 
B a ro k u  z J . S. B a c h e m  n a czele.

S zc zec iń sk ie  T o w . M u z y c z n e  im . 
H . W ie n ia w s k ie g o  w s p ó ln ie  z  T o w . 
M iło ś n ik ó w  Z ie m i K a m ie ń s k ie j za­
p rasza w s zys tk ic h  m iło ś n ik ó w  m u ­
z y k i. S zczec ińsk i O d d z ia ł P T T K  
p r z y jm u je  zap isy n a p rz e ja z d  au to  
k a ra m i do K a m ie n ia  i  z p o w ro te m  
w  d n iu  k o n c e r tu  t. j .  w e  w to re k  
13 b m . P o c z ą te k  k o n c e r tu  o g-odz. 
19.30.

Od Czytelników.. biór miałem się zgłosić 29 sień 
P nia. W wyznaczonym dniu.
dowiedziałem się, że „jeszcze, 
aparat nie gotowy”. Polem wy 

C A R  I f A l l ł r A  I f l i m t ł  Prawione. Następne terminy to znaczano jeszcze kilka termi- 
U U I I  n u i l t i a  lU B C I I I  28, 29 I  31. V I I I .  31 o godz. 18 nów: 1, 2, 3, 4 września. Wresi 

Z  PRAW DZIW Ą przyjem- na drzwiach SOR-u zastałem cie poprosiłem o rozmowę z 
nością stwierdzamy, że od pew karteczkę o treści: „sklep zam- kierownikiem, ale tu spotkał 
nego czasu znacznie zmniejszy- knięty w godz. 17.30 do 19.” mnie zawód. Kierownik na ur. 
ła się liczba skarg w  sprawie Nie dałem za wygrane. Poszc- lupie, zaś obsługujący mnie 
naprawy telewizorów. Co praw dłem 1. IX  o godz. 14. Sklep pracownik oświadczył, że mo­
da. ZURT winien nam jeszcze wprawdzie był otwarty, ale gę sobie zabrać radio nie na- 
kilka wyjaśnień na nasze in- *ym razem nie było pana, któ- prawione, po czym bez słowa 
terwencję, ale chyba wkrótce wydaje odbiorniki. Sprze- wyszedł na zaplecze. Odczeka- 
nadrobi to niedociągnięcie. Ko- dawczyni poinformowała mnie, łem kilka dni i 8 bm. zjawi-  
deks Postępowania Administra że kolega poszedł do dyrekcji łem się w SOR-ze, ale aparat 
cyjnego w dalszym ciągu obo- a ona nie może mn*e obsłużyć, jeszcze nie byl gotowy. Poza 
wiązuje, o czym nieśmiało przy mgr Roman Kapuściński tym poinformowano, że nie 
pominamy. Szczecin, ul. Małopolska 50-18 mogą ustalić ostatecznego tèr

, ,  , . , . , . • * » minu gdyż mają pilniejsze prd
cv îifiïlT  nat?miaf  niepokojące  ̂ i— Zepsuło mi się radio. Po- ce, a przy moim radioodbior- 
sygnały na temat sposobu ob- myślałem więc, że nic prostsze niku trzeba stracić dwa dni. 
sługiwania klientów P£?ez go j a k  zani eść je do naprawy Dotychczas na dowiadywa­

no najbliższego punktu nie się straciłem w sumie oko 
SOR-u. 24 sierpnia zostawiłem ło ośmiu godzin. Czy czas k li- 
swoją „ETIUDĘ” w zakładzie enta się nie liczy? 
przy Al. Wojska Polskiego vis A N TO N I CZECHOW SKI
a vis kina „KOSMOS”. Po od Szczecin, ul. Kopernika 17-a-5

SOR przy Al. Wojska Polskie­
go 11. Ale niech mówią listy: 

— 1 sierpnia oddałem do na­
prawy radio „ELTRA”. Wyzna­
czono termin odbioru na 10 
sierpnia. Po odbiór zgłosiłem 
się dopiero po urlopie tj. 25 
V III .  Niestety, poinformowano 
mnie,, żę radio jeszcze, nie na**

..do Czytelników

R e g a o r i & r 1

x t w n o É o u j u i
W  P R Z Ę S O C IN IE  z d e rz y ły  się  dw a  

m o to c y k le . R a n n y c h  k ie ro w c ó w  o- 
p a trz o n o  w  a m b u la to r iu m  pogoto­
w i a .  p as aże rka  je d ne g o  z m o to c y k li  
s tó w  — 9-Lełn ia A n n a  G ., w  c ię ż k im  
■ ta n ie  (w g n ie c e n ie  cza szk i) o d w ie ­
z io n a  zos ta ła  do szp ita la .

-f W  N O C Y  z soboty n a n ie d z ie lę  w  
le s ie  n a d l. R e k o w is k i (p o w . Chosz­
czn o ) zn a le z io n o  z w ło k i 57 -le tn iego  
r o ln ik a  — J e rze go  W . L e k a rz  s tw ie r  

jd z i ł  zgon w s k u te k  z a w a łu  serca.
" S A M O B Ó J S T W O  p rz e z  p ow iesze­

n ie  p o p e łn ił w c z o ra j 3 5 -le tn i m iesz  
k a n ie c  Choszczna — H e n r y k  S. M i­
l i c ja  bad a  o ko liczn o śc i d es p era ck ie  
g o  k ro k u .
! W  S O W N IE  po w . G ry fic e , w s k u ­

t e k  sp ięc ia  w  in s ta la c ji  e le k try c z -  
;inej, sp łon ę ła  sto d o ła  ze zb io ra m i 
jr— w łasność je d n e g o  z gospodarzy, 
‘g t r a t y  sza cu je  się na 70 tys . z ł.
! P A T R O L E  M O  z a trz y m a ły  w c zo ­
r a j  p ija n e g o  o so b n ik a  —  L u c ja n a  
,W . za m . p rz y  u l. K o łłą ta ja  13, k tó -  
Iry  na u l. K ra s iń s k ie g o  w y b ił  szybę  
w y s ta w o w ą . L u c ja n  W . s ta n ie  p rzed  
s ą d e m  w  t r y b ie  p rzys p ie szo n ym . 
P rz e d  sądem  s ta n ie  ró w n ie ż  A n to ­
n i  L .  za m . p rz y  u l. P o tu lic k ie j 19 
i  A n d rz e j S. —  zam . u l. P o tu lic k a  
¡fil, k tó rz y  p o  p ija n e m u  p o b ili n a  
¿ul. S o w iń sk ieg o  p rze c h o d n ia .
1 K O L E G IU M  K A R N O - A D M IN I­
S T R A C Y J N E  D R N  N a d  O d rą  u k a -  
Ira ło  g rz y w n ą  1 500 z ł z z a m ia n ą  na 
•30 d n i ares ztu  20 -Ie tn ie go  K a z im ie ­
r z a  R Z E P K O W S K IE G O . p ra c o w n ik a  
S zc zec . F - k i  N a rz ę d z i w  D ą b iu ,  
z a m . p r z y  u l. R o b o tn ic z e j 11/24, 
k t ó r y  po  p ija n e m u  w y w o ła ł gorszą­
c ą  a w a n tu rę  n a  u l .  Ś w ia to w id a .
2 000 z ł  g rz y w n y  z  z a m ia n ą  na 50 
d n i a re s z tu  — to  k a ra , ja k ą  o trzy  
|n a ł 2 0 -le tn i K a r o l  P R IG N IT S  zam . 
p r z y  u ł.  W o d n e j 6 m . 2, p ra c o w n ik  
S to c zn i S zc ze c iń s k ie j. P r ig n its  w y ­
w o ła ł po p ija n e m u  a w a n tu rę  na  
u l .  L ip o w e j. W  obu w y p a d k a c h  ko  
fe g iu m  o rz e k ło  o p u b lik o w a n ie  n a -  
E y is k  s p ra w c ó w  a a  ła m a c h  p ras y .

(■ap)

Antyreklama
O D  W IE L U  L A T  p o ja w ia ją  się n a  

e k ra n a c h  k in  szc zec ińskich  k ic zo w a  
te  og łoszen ia , t j .  in fo rm a c ja  p lus  
n a d e r m a rn a  i lu s tra c ja . O s ta tn io  
je d n a k  p o ja w ił  się  w y ją tk o w y  boho  
m a z , k t ó r y  r e k la m u je  „ Z Y C IE  P A ­
R Y S K IE ”  w y s ta w io n e  w  O p e re tce . 
B a rd z ie j o dstrasza, n iż  n a m a w ia  do 
o b e jrz e n ia  s p e k ta k lu . N a  m a rg in e ­
sie w a r to  ró w n ie ż  w s p om nieć  o k i­
n o w y c h  og łoszen iach  d o tyczących  
te a tru . Z  re g u ły  je s t  tu  t y lk o  wjT- 
m ie n io n y  t y t u ł ,  a u to r ,  re ż y s e r, sce 
n o g ra f. N a  p ew no  po t a k ie j  in f o r ­
m a c ji  p rz y d a ło b y  się p rzed s ta w ić  i 
a k to r ó w , u ka za ć  fo tos ze  s z tu k i,!  
p rzy to c zy ć  re c e n z ję , c z y  fra g m e n t  
d ia lo g u . M a r tw e  a fis ze  n ik o g o  n ie  
zac h ęc ą , ( j f )

M P K  K O M U N IK U J E :  w  z w ią z k u  
z ro b o ta m i b ru k a rs k im i n a  u l. K a ­
p ita ń s k ie j, p rz y s ta n e k  l in i i  5 i  7 w 
stro n ę  ś ród m ieś cia  zosta ł p rzes u n ię  
ty  o  o k . 80 m .

♦  3 K L U C Z E  na k o tk u  zn a le z io ­
n e 8 bm . na u l. P o c z to w e j są do  
o d eb ra n ia  u  p . Je z ie rsk ie j., P o c zto ­
w a  41-6; 2 k lu c z e  n a k ó łk u  z n a le ­
z ione 12 bm . na u l. J a g ie llo ń s k ie j 
(p rz y  u l.  W o jc ie c h a ) —  do  od eb ra ­
n ia  w  re d a k c ji p a k . 49,

P O L IT E C H N IK A  S Z C Z E C IŃ S K A  
p rz y jm u je  zg łoszenia k a n d y d a tó w  
na e k s te rn is ty c zn e  s tu d ia  m a g is te r­
sk ie  n a  w y d z ia ły :  C h e m ic zn y , E le k  
t ry c z n y , B u d o w y  M as zy n  o ra z  r  
d o w n ie tw a  L ąd o w e g o  i  W odno-i 
lio ra c y jn e g o . O  d opuszczen ie  do  
eg za m in u  w stę p n eg o  ( w  p o ło w ie  
p a ź d z ie rn ik a ) u b ieg a ć s ię  m ogą oso­
b y  p o s ia d a jąc e  d y p lo m y  u ko ń c zen ia  
s tu d ió w  in ż y n ie rs k ic h  I  stopnia. 
B liżs zy c h  in fo rm a c ji  u d z ie la  i p rz y j  
m u je  zg łoszen ia  D z ia ł N a u c za n ia  
P S  A l.  P ia s tó w  17 po*k. 5 ( te l. 
399-76).

D Z IŚ  o godz. 19 o d b ęd zie  się w  
K lu b ie  M P iK  „ R u c h ”  sp o tka n ie  z 
u c ze s tn ik ie m  w y p ra w y  w  H in d u ­
kusz, m g r in ż . J e rz y m  A . M il le re m  
— . p re le k c ja  ilu s tro w a n a  b ę d z ie  
p rzeźro c zam i.

O D  15 B M . s e k r e ta r ia t  K Łubu „13 
M u z ”  p rz y jm o w a ć  b ęd z ie  zap isy na 
k u rs y  ję z y k ó w  o b cy ch : ro s y js k i i 
f ra n c u s k i I  i  I I  s to p n ia , an g ie ls k i
— I ,  I I ,  I I I  i  I V  sto p n ia; s e k re ta ­
r ia t  c z y n n y  co d z ie n n ie  w  godz. 11
— 1-4 o raz  w  p ią tk i w  godz. 18—20.

D Y R E K C J A  P A Ń S T W O W Y C H  T E ­
A T R Ó W  D R A M A T Y C Z N Y C H  zaw ia  
d a m ia  p u b liczność, że w  T e a trz e  
P o ls k im  d o b ie g a ją  ko ń c a  p rzed s ta ­
w ia n ia  cieszącej się  p o w odzen ie m  
s z tu k i R it tn e r a : „ W  M A Ł Y M  D O M ­
K U ” .

S zp ita low i 
na G olącin ie
potrzebna

pomoc
REMONT Szpitala Miejskie-* 

go na Golęcinie dobiega końca* 
Otwarcie może jednak prze* 
dłużyć się o następne pół rokil 
ze względu na brak pompy wod 
nej dla kotłowni, która obsłu­
guje zarówno urządzenia grzej 
ne szpitala jak i pralnię. Opóź 
nienie uruchomienia szpitala- 
przyniosłoby dużą szkodę na* • 
szemu miastu, dlatego Wydział 
Zdrowia PM RN prosi zakładyj 
pracy o wypożyczenie potrzeb­
nych szpitalowi urządzeń, <któ» 
rych zwrot nastąpi po otrzyma 
niu ich z Centrali Technicznej 
w  Gdańsku w  I  kwartale 1965 
roku.

Niewątpliwie są w  Szczecinie 
zakłady pracy, które posiadają 
niepotrzebne im chwilowo ta ­
kie urządzenia. Może więc ze* 
chcą pomóc szpitalowi?

K ------------
Gdzie jesteś

kierowcę z I kat.?


